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teny ogłoszeń 
ża wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
xa DÒ proc., a Świą- 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne -ogłc- 
szeŁia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. zawy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zestrzeż:nie miejsca 
dolicza sią 250, Ë 


K LELCE, ul, Wspólna 12, tel. 13. 78; 
ZAWIERCIE, ul. igo Maja EA ob 7; 


Sosnowiec, wtorek 10 marca 1986 r roku. 
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Cena numeru 32 groszy 
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„ulica Legjanów, tel. 16, „A 


Rada Ligi Narodów postawi Niemcom ultimatum: 


Albo wojska z Nadrenji zostaną wycofane, albo sankcje 


YŻ, 9. 3. W obliczu zwołarej 
na etek ai fi Rady Ligi Narodów naj 
wybitniejsi politycy genewscy oświad- 
czają, że Rada Ligi Narodów domagać 
się "Łędzie wycofania wojsk  niemiec- 
kich z Nadrenji w ciągu 8 miu dni, — 
Wykluczone jest aby z Niemeami mo- 
gły być prowadzone jakiekolwiek roko- 
wania 
jak długo wojska niemieckie znajdu- 
ia sie na terenie rozbrojonej strefy 

nadreńskiej. - 
© ile rząd niemiecki nie wyda roz- 
hari, opuszczenia Nadrenji przez swe 


AL IGI UCHWALI PRZECIW 
NIEMCOM SANKCJE. 
Publicysta franeuski Pertinax stwier 

dza na łamach jednego z piem wiedeń- 

skich, że jeżeli Hitler nie cofnął się 
przed wypowiedzeniem układów locar- 
reńskich, to 
NASTEPNYM JEGO KROKIEM 
BĘDZIE. JEŻ WOJNA. 
ecli Niemey zaęzną rozbudowy- 

w aen eis: (ie nadreńskiej swoje, forty- 

je: tw zezasem uda się ini odeiąć 
europejski front zachodni od. wschód- 
niego. Wówczaś będzie mogla Reichs - 
webra 300 tysiącami "swóich żołnierzy 
trzymać poprostu w szae hm amie frah 

© "sk: a, 


Rea kronice przewiduje narazie- 


zastosowanie wobec Niemiec sanlcyj 
enspodarczych i finansowych. 
Jeżeli Niemcy nie będą mogly sprze 
dawać swych towarów zagranicą i je- 
zeli rynek lor idyński sdmówi im kre- 
dytu, to wówczas Berlin nie. będzie 
EPT WEŻPTE TRTZWPE CZY 


Siere przez anione tadjowa 

Gkropny wypadek dwuch braci 

KATOWICE, 9.3. W Ornontowi- 
each w ezasie dokenywania połącze- 
nia zapemocą anteny aparatu radjo- 
wego z drutami porażeni zostali præ- 
tem o wysokiem napięciu dwaj bri- 
cia Gethard i Wilhelm Jojkowie. Obaj 
pen'eśhi śmierć na miejscu. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy. 


lut tti pytam 


CHORZÓW, 9. 3. Odbyło się tu ze- 
branie Rady Załogów ej Huty Piłsudski 
twarsztaty górne). Na zebraniu tem 
podano do wiadomości, że zarząd huty 
odstąpi za niską opłatą dnże teręny pod 
budowę domków robotniczych między 
ulieami Bytomska a dworcem w Cho- 
rzowie III. 

Z wiosną spodziewane jest rozpo 
częcie robót budowlanych. Ogółem sta- 
nąć ma około 100—200 domków robot- 
niczych. 


KONKA pa U teatralna 


KATOWICE, 3. Zarząd Towa- 
rzystwa Przyjaciół Teatra Polskiego w 
Katowicach uchwalił na ostatniem ze- 
hraniu rozpisanie konkursu na sztukę 
teatralną i w tym celu wyłonił komisję 
przygotowawczą pod przewodnictwem 
prof. Ligonia. Bliższe warunki konkur- 
sn ogłosi zarząd w najbliższym czasie 


TAE są ni 
ki gwaranta stają się teraz aktualne. 
Ale obecne zadanie polega — wellus 
dziennika — na tem, aby 
PR "tujące.i mocarstwa korzystające 


mógł kontynuować w tempie przyspie- 
szonem swych zbrojeń. 

Według dalszych informacyj mecha 
nizm sankeyjny wołee Niemiee miałby 
zostać zastosowany w tempie o wiele 
bardziej przyspieszonem, aniżeli wobez 


Wioch. W tym względzie Francja posia 
da jaż zapewnienie poparcia ze strony 
Małej Ententy, Rosji Sowieckiej | 
Związku państw bałkańskich. 


Decyzja spoczywa obecnie w reku 


Wielkiej Brytanji.. 


Pod tym względem doniosłą wagę 
będzie miało oświadezenie min. Edena 
przed izbą gmin. Min. Eden ma potę- 
pić kategorycznie krok Niemiec į de - 
magać się cofnięcia zarządzenia Nie 
miec. 


W Anglii nie wierzą w sankcie 


i mawołują do rozważenia progozycyj bitiera 


LONDYN, 9. 8. PAT. — Times‘ 
stwierdza, że przekreślając postanowie 
nia dotyczące strefy zdemilitaryzowa- 
nej, kanclerz Hitler zaatakował traktat 
loearneński w najsłabszem jego miejscu 

Kte jednak chciałby czyn kancele 
rza Hitlera, określić jako agresję wi- 
nien: rozróżnić pomiędzy marszem 
wojska niemieckiego, zajmującego po- 
nownie niewątpliwie niemieckie mie- 
mie, należące do Rzeszy, a aktem pu- 
partym ogniem i mieczem przeciwko 
zieniam sąsiadów. 

Nikt w Anglji nie może r nie” ehee 
kwestjonować, cą zobowiązania locar- 

karasana i że obowiąz- 


mocarstw 


tych gwarancyj we wspólnej naradzie 


spokojnie rozważyły całokształt i zna- 
ezenie kroków, jakie przed nami pow- 
stały. 

Times“ staje w obronie paktu fran - 
cusko - sowieckiego, ale stwierdza rów 
nocześnie, że pakt ten wskazuje na 
Nieniey, jako na potenejonalnego na- 
pastika I wywołuje przeto w Niemezeca 
cbawy okrążenia. Opinja brytyjska do 
magać się hędzie — zdaniem „Timesa * 
— aby skorzystać z okazji rozszerzenia 
i wzmocnienia zbiorowego systemu, do 
czego daje okazję niemieeka oferta po- 
wrotu do- Ligi Narodów. "AFM 

„New Chroniełe* przyznając. 
że przez zajęcie strefy -sdoaniiitaryzó. 
wanej, kanelerz Hitler sprowokował 
caly Europe, żąda jednak, aby prone- 
zycje kanclerza Hitlera zostały na- 
tvelimiast eeenione według ich istot- 
a: wartości. 


Aby skłonić Franeję do zgody nx 
rozważenie propozycyj kanelerza Hitle- 
ra, należy. udzielić Franeji ponownych 
ı stanowczych zapewnień, że 0. ile p3- 
kojowe sentymenty kanclerza Hitlera 
okażą się blufem, to Wielka Brytani: 
poprze Franeję przeciwko napastni- 
kowi w pełnym rozmiarze wojskowych 
si OR AKIEh. 

Organ Labour Party „Daiy Feraid" 


stwierdza, że obecnie pozostają dwie 


drogi otwarie, aho rokować albo w4- 
Ay 
Sankeje dziennik uważa. ża tradne 
zadanie i nie widzi dła nich żadnego 
uzasadnienia. 
© wejnie nie może być . mowy. 
wokee ezego rozsądek nakazuje, aby 


Rada Ligi poświęciła swe uwagi kor- 
struktywnej ocenie Propozycy] Janete- 
rża Hitlera. 


WŁOSI WSTRZYMALI AKCJĘ WOJENNĄ 


Marszałek Badogijo wrócił z trontu do Asmary 


ASMARA, 9.3. W ciągu niedzieli 
wyłoniły się tutaj liezne pogłoski, że 
w związku z pozytywną odpowiedzią 
Włoe!: na apel komitetu 43, nastapilo 
tyme/asowe wstrzymanie kroków Wi- 
jennych. 

" Pogłoski te znalazły pewne po- 
twierdzenie, kiedy wieczorem dow:e- 
dziano się o rozkazie najwyższej ko- 
mendy wojskowej, według którego, 
wobec istniejących możliwości pake- 
jowych, należy tymczasowo wstrzy- 


mać sie po stronie włoskiej od działań 
bojowych, a przedewszystkiem od ata 
ków letniczych. 

Z pod tego rozkazu należy wyłą- 
czyć tylko bieżące, czysto taktyczne 
ruchy wojsk włoskich. 

Marszałek Badoglio przybył w nie 
dzielę do Asmary, gdzie zgotowane 
mu cwacyjne przyjęcie. 

Przed budynkiem prasowym zgro 
madzi] się wielki tłum ludzi, którzy 
ustawieznie wznosili okrzyki na cześć 


Polityka czeska wobec Polski winna ulec rewizji 
Agrariusze czescy przeciwko swemu m nistrowi 


PRAGA, 9.3. Tygodnik pastji 
agrarnej „Pokrok“ oglasza artykuł 

solityce zagranicznej Czechosła wa- 
> w którym rozważa obecny stan 
stosnnków z sąsiadami, występując Z 
ządaniem rewizji poii vki czeski ej ty 
stosunku do Polski: 


Chcielibyśmy, aby dyplomacja cze- 
ska — zaznacza pismo — starała się 
zbliżyć Czechosłowację do jej sasia- 
MÓWIE "> 
żeby czeski minister spraw. zagranicz- 

nych nie drażnił Polaków. 

Pragniemy żyć z naszymi sąsiada- 
mi w zgodzie i pokoju. Dyplomacja 
czeska powimna być przewidująca,Aa 
jeżeli chodzi o Polskę oględniejsza i 
w niejednem bardziej ustępliwa. 


Cóż nam z tego, że Chiny, Hisz- 
panja, Brazylja i i Litwa będą dla nas 
przyjaźnie usposobione, skoro bezpo- 
średniego sąsiada naszego pobudzamy 
ustawieznie do gniewu. 

Musimy sobie uświadomić, że je 
steśmy jedynie malutkim groszkiem 
na polu zasianem grochem. 


Skandaliczne rugi 


MORAWSKA OSTRAWA, 9. 3. W 
ciągu 4-ch dni od 2 do 6 marca-wyda- 
lono ze Śląska n/Olzą i Moraw 34 rodzi- 
ny polskie, łączeie 36 osób. Wszyscy 
wydaleni zamieszkiwali na obszarze 0- 
heenej Czechosłowacji jeszcze za cza- 
sów przedwojennych. 


duce. 

SENSACYJNE KOMEN 
W GENEWIE 

GENEWA, 9.3. 


PARZE 


Wiadomość 5 
wstrzymaniu wojennych - operacyj 
wojskowych w  Abisynji *wyw:"ula 
wielkie wzruszenie w kołach bigi Na- 
rodów. 

Wśród dziennikarzy. panuje peze- 
konanie, że dyplomaci dogadali się 


pocicha i że w rezultacie tego 
nastąpi podział Abisynji pomiędzy 
Włochy, Anglję i Francję w myśł 


planu generała angielskiego Glydna, 
którego projekt sygnalizowały dziea- 
niki Światwe przed paru dniami. Z 
resztek Abisynji utworzonoby pań- 
stwo pod protektoratem wspomnia- 
nych 3-ch mocarstw. : 

EA STERTY: PREP E SEPA PE EA 


Lawina zasypała 25 oficerów 


LONDYN, 9. 3. W ubiegłym tygad- 
niu lawina zasypała grupę oficerów bry 
tyjskich, którzy urządzili wycieczkę 
narciarską w zachodniej części. Kaszmi- 
ru. Kilku ofieerów straciło życie. 

W poniedziałek donoszą z Jamu, że 
na tem samem terytorjum spadła nowa 
lawina, powodując śmierć 25 ludzi. — 
Katastrofa w ydarzyła się w pobliżu 
wsi Titwal. 

Dotychczas zdołano wydostać : zwłokł 
tylkg 18 ludzi. 
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~ „Żaden przyszły pakt podpisany przez Niemcy 


PARYŻ, 9. 3. „Deklaracja Hitlera, 
wypoewiadająca układy lakareńskie i 
prze kreślają artykuły 42, 43 i 44 tra- 
ktat" wersalskiego, byta oczekiwana 
w całej Europie, jako wydarzenie po 
jityczae wagi nadzwyczajnej. Aa 
rzeczywistość wykroczyta daleko po- 
ZA UGWy tego, czego się powszechrie 
spocz „jewano*. 

Temi słowy streszoza „łempso o- 
gólne wrażenie, wywołane wiadorao- 
ściatei berlińskicemi. 

Gżywiora wymiana zdań toczyła 


się w ciągu dnia całego w kuluarach 
izby, dokąd pośpieszyli liczni  posło- 


wie i senatorowie, obecni w Paryżu 
Opinję j turtamenta tną można stre- 
ścić w następującem zdaniu: 
SYTU ACJĘ UWAŻAĆ TRZEBA 
ZA NADER POWAŻNĄ. 
Należy jednak rozważyć wypadki 


ce, Francja powinna  przedewszy- 
stkiem porozumieć się ze swymi przy 
jaciółmi, a przedewszystkiem działać 
w ścisłej zgodzie z Angliją. 

Przew odniezący komisji spraw za 
grańsznych w izbie deputowanych po 
seł Pastid oświadczył: 

- Nie uważam za konieczńe zwo- 

lać | komisji w trybie nagłym. Zbierza 
sę URA: normalnie w przyszłą środę i 
WÓWCZAS omówione będą wydarzenia 
niemieckie. W każdym razie, cour de 
theatre dnia dzisiejszego, jak również 
inscenizacja jego odpowiada całkowt- 
cię logice pozycji hitlerowskiej. Nie 
ENEEIER BECIK. E 
Zmarł baletmistrz Wojcieszko . 

WARSZAWA, 9.3. W Warszawie 
w szpitalu na Czystem zmarł w. 7Tf-ym 
roku życia znadly i . popularny bajet- 
mistrz S, p. Jan Wojcieszka (Oy- ra) 
w FE płuc. 

Jän Wojcieszko bawił ostatnio 
w spraw ach artystycznych we Lwy- 
wić, gdzie przeziębił się.. 

Jan’ W ojaieszko rozpoczął: swe wy, 
stepy W Szkole baletówćj w 189% r.: 
rrarował więc dla polskiej sztuki cho 
reograficznej blisko 40 lat. W 1929 r. 
wrócił do :ktaju, występując kolejno 


we wszystkich teatrach rewjowych. 
——04)0 — 
KRÓTKO L WĘZŁOWATO. 
Langsam... 
3 Po zawarcia pokoju w 1918 r. ko- 


ulicja dyktowała pokonanym Nien- 
com warunki. 
„ES Nurowe. 

A więc: rozwiązano 
dehrano kolonje i zrabowane ziemie, 
zniszczono flotę morską, zakazano 
rrodakować broń i amunicję, wystano 
kilka komisyj kontrolnych, obsadzono 
Nadrenję wojskiem koalicyjnym itd. 

'[ewało to krótki czas. Bo, jak to 
zwykie po wojnach bywa, zatęsknione 


, - Jazzbandowej kapeli tej Roa 
nieboszczyk Briand. 

© Trzeba było zaprosić do kompletu 
KASA i Niemeów. 

A T odtąd się zaczęło. 


K do wzniosłej instytucji trwałego „poż 
f koju. 

f Stworzono Ligę Narodów, gdzie ©» 
ž roku.z ust- ministrów ciekł slodki 
E miód najwznioślejszych nadziei bra- 
8 terstwa narodów. i 

i 


Tak samo już nieboszczyk, słodki 


Stresemann restaurował reputacje ie. 
miec jak tylko mógł. 

A był wcale zdolny bursch, 

Dość, że z upły wem... tylko czasu 

Niemczech i armja (i to potężna) 
powstała i flota morska, fabryki amu 
nicji pracują otwarcie na trzy zmia- 
ny. a w Nądrenji stoi armja nie- 
miecka. 

Cóż tam traktat Lokarneński! 

Papierek. Przedarty. 

Niemcom brakuje jeszcze  ociu: 
pinka: kolonij i tej drobnej reszty. 

I powiadają, że dyplomacja nie- 
miecka jest niezręczna. 


ze spokojem i nie poddawać się pani- - 


ima arm ję. 0- . 


powinna ona ani dziwić ani wytrącać 
z równowagi. 

Powinniśmy tylko stwierdzić, że 
stan ducha, panują w Berlinie, jest 
stanem ducha niepokojącym, ojoj 
jącym nawet dla tych, którzy zasadni 
czo goiowi są zgodzić się na absolutny 
parytet praw dla Niemiec. 

Z puaktu widzenia praktycznego 
wnioskiem, jaki nasuwa się automaty 
czmie z faktu wypowiedzenia przez 


WEZ: = 3 
Niemcy układów lokareńskich, powin 
no być szybkie wzmocnienie współwe 


go frwmtu francusko - angielskiego. 

Nader energiczną deklar: ację zło: 
żył Franklin - Bouillon: 

— 15 lat ciągłych ustępstw wzyię: 
dem Niemiec — mówił — doprowadzi- 
ło do tego, co stało się w dniu dzisiej 
SZYM:, 

ZBROILIŚMY WROGA ZNIE- 

CHĘCILIŚMY SOJUSZNIKÓW, 
OSŁABILIŚMY JEDNOŚĆ NA- 
RODOWĄ. 

Niech się Francuzi otrząsną, niech 
się pułączą w jeden zwarty blok a na- 
stąpi odprężenie. Jest to pierwszy 


nie może posiadać wartości” 
Opinja francuska po deklaracji kanclerza Hitlera 


warunek uniknięcia zbliżającej się Ku 
tastrofy. 

Wybitny poseł prawicy Pooja 
eznej Montagnon oświadczył 

że należy taktować sytuację nader 
poważnie, lecz bez zbytniego jej dra- 
matyzowania. 

Francja w pewnych momentach mo 
że dać się porwać w jedną lub drugą 
strone iecz wraca zawsze do umiaru 1 
trzeźwej oceny wypadków. 

— Cokolwiek się stanie — dodał po 
seł Montagnon głosem stanowczym — 
Francja sjtrosta zadaniom i odpowie- 
dzia!łnościom i bez względu na obrót, 
jaki przybiorą w ypadki, Francja bę- 
dzie zdolna im stawić czoła z całym 
zasobem swych Środków moralnych i 
mocarstwowych: 

Głosy prasy wieazorne, są wyjąt- 
kowo zgodne: nie można zupełnie li- 
czyć na żadną gwarancję niemiecką. 
Skoro Niemey wypowiadają układy 
łokareńskie, dobrowolnie i uroczyście 
podpisane, żaden przyszły pakt, pod 
pisany przez Niemcy, nie może posia 
dać wartości. 


UWAGA 


Co oznaczać może znak zapytania w centralnym kręgu zainte- 
resowania czytelników „Expresu Zagłębia” ? 


Patrz jutro. 


Pożar w majątku hr. 


Jamniki w pokojach— 


ŁAZY |felefon wl). Z 7 nań bm. wy. 


buchł groźny pożar we dworze Rokitno — 


Szlacheckie, majątku hr. Poleskich. Pa- 
. stwą ognia staly się t z, „czworaki”, w któ 


rych mieściło sie dwanaście rodzin służby 
folwarcznej, 

Q godz. 12 w: nocy, prawdopodobnie 
przez iskre. z komina zajela się lawa część 
budynku, kryfa słomą. Słoma również 
znajdowała sie na strychu. Wobec takieh 
okoliczności, cały barak ogarnęła w jednej 
chwili morze płomieni. 


Služba, śpiąca a, śpiąca twardym snem 


> RBOLACIĄG 


GŁOWY 
STOSUJE JIE DLA DO 
RATA PROJZKIĄ 


, zbudziłalł 


DD BÓLU GŁOWY 2 


służbą tolwarczna 


sie dopiero, gdy poczęły pękać sufity i 0- 
gień dostawał się do wnetrza mieszkań. 

Trudno opisać 

DANTEJSKIE SCENY, 
które rozegrały się przy pożarze. 

W najbadziej zaatakowanej ogniem 
części budynku znajdowało się dwoje dzie 
ci. Z wielkiem narażeniem życia wydobyto 
ja z płomieni. Są to dzieci robotników 
dworskich Gajka i Czabka. 

Z obór, znajdujących się również w ba 
raku wyprowadzono, a właściwie wywłle- 
czono z wielkim trudem 10 krów. Cztery są 
w możliwym stanie, a sześć w okropny Spo 
sób poparzónych musiano dobić 

Rozpacz wśród służhy folwarcznej jest 
nie do opisania. 

Drchae dzieci, niedełężni starcy 
błąkając się koło zgliszez. 

Nędzne, uratowane graty pozwalano na 
kupy. Część robotników folwarcznych 0. 
trzymałał przytułek w pobliskiej wsi, a 


placzg 


Grypa przeziębienie, 


reumatyzm, artnet artretyzm, 
SJ po zaa ET agg A 
, Tudzkości. Przectur iin do 


legliwościom stosuje się 
Tabletki Togal. CENA Zł. 150 


PRZYNOSI ULGE CIERPIĄCYM 


Z kraju 


Zuchwałe włamanie 


KATOWICE. W niedzielę dokonano w Ka 
towicach poważnego włamania kasowego. 
Krytycznego dnia nad ranem, jacyś wla- 
my'wacze dostali się do domu ur, 11 przy 
ul. Kochanowskiego, w którym mieści sią 
firma handlująca skórami, Fischer i Re- 
chnie i przy pomocy odpowiednich narzę- 
dzi włamywacze poczęli pruć kasę ognio- 


w < v 


trwałą i ze schowków skradli okolo 3000 
74. gotówki oraz pewną ilość wartościo- 


wych przedmiotów. Kasiarze najzupełniej 
spokojnie ukońezyli swą „robotąć, poczera 

, ułotniłi się w niewiadomym kierunku. Nie 
pozostawili oni na miejscu żadnych  śŚla 
iłów tak, iż $łedutwo napotyka na duże tru 
dności. 2 


Demonstrancja w teatrze 


ŁÓDŹ. — Na niedzieluem popołudnie. 
wem przedstawieniu w Teatrze Miejskim 
doszło do zajścia. Pod koniec drugiego ak 
tu, komunistycznej sztuki „Jegor Były- 
azow“, na sali rozległy się okrzyki, prote 
siy i gwizdy, m. in: padł okrzyk „prowo- 
kacjać. Równocześnie na sceny posypały 
się jakieś brzedmioty. 

Na sali powstało zamieszanie kurtyna 
spadła i przedstawienie przerwano, Kilka 
csób przytrzymano. 

: Po przerwie pržeđatáwienio pana 
wano dalej. : 

Zwiastuny wiosny 

„ARUDALĄDZ. W t, zw, „Szwajcarii ka- 
szubskiej” zaobserwowano ostatnio nie 
zwykle o tej porze zjawisko licznych wy, 
łądówań atniesferycznych, które trwałe 
kilka godzin. Błyskawice były tak silne, że 
oświetlały cały horyzont. Zjawisko uważa 
va jest jako zapowiedź wczesnej wiosny. 

W okolicach Pucka pojawiły się już gro 
mady szpaków oraz skowronków. Na Kę” 
pie puckiej zaobsewowano liczna ciągi wia 
seuiie ptactwa, jak również przeloty płaę 
twa z okolie Antarktydy. Pod Rozewiem 
stwierdzono odiot okazałych gęsi nowoniom 
skich, które odleciały na półnoa 
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"Wieprzki kradną autami 


ŁAZY, 93, (tel. wł). W nocy 8 bm. w Ča 
zach rzeźnikowi p. J. Wacławczykowi skra 
dziono wieprzka. Złodzieje podjechali au- 
tem, następnie wyłamali drzwi, - zaczaęli 
wieprzka i oprawili go na miejscu, pozem 
mieso załadowali do samochodu.Ot, Zagtę 
bie się amery panie! Policja szuka zło: 
dzieji. 


Poleskich 


pad gołem niebem 


część jest jeszcze pod gołem niebem 


ZNAMIENNE I WPROST CYNIÓZNE 


3 


jest zachowanie się administracji dwor- 
skiej. 
Otóż w jej zarządzie jest pusty budy- 


nek, obejmujący osiera obszernych ubika- 
eji. > 

Jeden pokój zajmuje sam pan admini- 
strator, a w innym trzyma swoje jamniki. 

P. administrator do tej pory nie uży- 
czył mieszkań w pustym budynku niesz- 
częśliwym pogorzelcom, którzy hądź ca 
badź pracują na jego utrzymanie i... jara 
niki. 

P. Michał Poleski właściciel majątku pe 
winien wytłumaczyć swemu plenipatento< 
wi, że nieszczęście ludzkie zasługuje na 
większą litość, niż wygoda jamników ek 
ministratorskiej mości, 

Przy gaszeniu pożaru brały udział ez 
ry straże: z Zawiercia, Ogrodziońca, Tokit 
na i Wygsokiaj. 
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Z ust szefa rządu, padły niedawno 
rud adresem organizacyj społecz::ych 
zowa sprawiedliwej oceny, słowa Wy, 

e uwydatniające szczytną i da: 
niosłą rolę organizacyj spoleezey h. 

Premjer Kościałkowski nie obwijal 
przwdy w bawełnę, obok więc zwrćc 
ni ns' agi na światła organizacyj sno- 
łecznych, nie zaniedbał wskazania ich 
cieni. 

Organizacje 
— mające za eel pracy taką czy iima 
potrzebę Państwa lub społeczeństwa, 
są najbardziej wskazanym, najbar- 
dzieci zdrowym wyrazem zbiorowego 
zbiorowych ambicji i poum 
ofiarności 


społeczne — mów;ł 


wysiłku, 
cia ohowiązku, zbiorowej 
dla służby publicznej. 


Przyznać równocześnie należy iż 


żywiołowa praca społeczna w odrocza 
nej Rze zypospolitej, godna w ztia- 
dzie największego poparcia, piękna i 
<złachctna w swej  bujności, nie jest 
-„zgcież wolną od szeregu eharak terv- 
stycznych wlaściwości ujemnych. Na 
leży z nich męsko zdać sobie spriwę 


; w snstępstwie — dla dobra całuś" 
tej pracy — zdecydować się na staop- 


niową likw*dację szezególnie trap'4- 
cych życie społeczne bolączek. 

Nie w slab przedewszystkiem prze 
nika, ale szeroką, zbyt szeroką falą. 
rozlewa się życie organizacyj spí by z 
nyek w Polsee. Nasz temperamę.l i 
niepokamowany indywidualizm ujaw 
niają się w specjalnie przez p. premje 
ra. jenikreślonym 1 powszechnie jako 
niewątpliwe zło odezawanym przera- 
c'e iiościowym organizacyj spoleez- 
nyek- Powstają niejednokrotnie } we- 
gciują organizacje nie niezbędne, nie- 
żywotne, słabe, zrodzone często dla de 
godzesia ambieji osobistej „pana pre 
zesa”. tub dla eelu.. konkureneji z pu- 
krewsem. analogieznem stowarzysze- 
rzeczową, debro agdL:e, 
można Ra 


niem. Praeu 
zastają zapomniane! Czy 
karb ych organizacji tylko to zło zapi 
sać, rż swą działalnością nie przyno- 
szą żadnego istoinego pożytkn społecz 
nego? 

Nie. 

Należy je, niestety, obciążyć złem 
zna zmie gorszem one marnotrawią, 
wręsz rozkradają tak drogocenny w 
każdej ilości kapitał wysiłku, i do- 
brej woli społeczeństwa. 

,Bolaczka zasadnicza, którą Jest 
przerost ilościowy organizacyj spote 


eznych, pociaga za sobą łańcuch boig 
czek pochodnych. 

W tłoku organizacyjnym jedni dru 
gich zdają się następować sobie na 
pięty. Brak planu, brak podziału prs- 
cy, brak w szezególności niezbędnego 
wspó!działania. 

Każdy jedynie sobie rzepkę skro- 
bie... Zanik poazucia odpowiedzialno.. 
ści za całość pracy społecznej i za real 
ne, ehoćby skromne efekty tej praey. 
Szkod'iwe skutki nie dają na siebie dła 
go czekać. Praca społeczna zamius* 
skupiać się i jyatężnieć, rozproszkowu- 
je się ì słabnie. 

A skoro tak jest, to z zaradzeniem 
uiawrionemu złu nie można dłużej 
zwlekać. 

Or:żem, którym zwalczymy złoʻli- 
wego wroga w postaci przerostu orga 
nizacyj społecznych jest niezbęcna 
koordynacja pracy. Do niej musimy, 
przystąpić zaraz, z odwagą, ale i s 
równowagą. zę 


BURŁAK 


ze!ektryzuj 


Z NAD 


wkrótce cały Sosnowiec 


Szaleniec zamordował żonę 


Światła i cienie organizacyj społecznych 


Tempo pracy nie zniesie egzysten- 
cji orzanizacyj słabych, nieżywotnych, 
zbędnych, istnych maruderów, plączą 
cych rytm marszu społecznego. Akcja 
koordynacyjna wyrazi się w plano- 
"wem zdażamdu do zespolenia organiza 
cyj. działających na tym samym tere: 
nie z temi samemi lub ściśle pokrewLo 
mi cełami i założeniami, 

Jakikolwiek nacisk zgóry, robòta 
pośpieszna a  szablonowa — mus'4 
być wykluczone. 

Przemyślana akcja zespoleniowa 
doprowadzi do tworzenia między- 
organizacyjnych spolecznych konsie- 
tów porozumiewawczych, opartyeh na 
fundamencie maximum dobrej wali 
i świadomości ogólnego pożytku spo- 
łecznego. 

Zdajemy sobie sprawę, iż z tego 
miejsea rzucamy jedynie najogólniej- 
sze wytyczne, kreślimy ramy, o któ- 
rych ostatecznym kształcie zadecydu- 
je praktyczny czyn społeczny. Trziba 


WOŁGI 


ENS 


i popełnił samobójstwo 


TOMASZÓW, 9. 3. Dokonane tu 
w sobotę o godz. 9 rano w "Tomaszo- ” 
wie wstrząsającego morderstwa i sa- 
mobójstwa. 

Robotnik Józef Wochna, zatrudnie 
ny w Tomaszowskich zakładach jed- 
wabin cieszył się dobrą opinją jake 
rzemieślnik - ślusarz. Ostatwio jednak 
zdradzał objawy ehoroby umysłowej i 
z tej też prawdopodobnie przyczyny, 
został zwolniony z pracy. 


Oncgdaj pod wpływem szału rzu- 
cił się on z brzytwą w ręku na żonę i 
podciął jej gardło. Nieszczęśliwa ofia 
ra zdołała jeszęze wybiec na podwó- 
rze, gdzie skonała. Szaleniec, krótko 
potem, popełnił samobójstwo przez 
podcięcie sobie brzytwą gardła. 

_ Qsierocone nieszezęśtiwe dziec; uni 
knęjv nieszezęścia, gdyż w tym czasie 
przebywały w szkole. 


W nieustannym pochodzie naprzód 


Oibrzymi rozwój handlu japońskiego 


Niedawno ogłoszone sprawozdania, 
dotyczące handlu krajowego i zagra 
nicznego Japonji, wykazują nieby wa- 
ły wzrost handlu zagranicznego. JA- 
poński handel zagraniczny w r. ub 
przekroczył cyfrę 5 miljardów Jen. 
Oznacza to dalszy wzrost w stosunku 
do roku 1934 o 15,6 proe. Natomiast 
import wzrósł tylko o 10 proc., z tem 
żednak, że cyfra ta obejmuje oza 
właściwą Japonją również i wyspy» 
a także Formozę i Koreę. Tymczcsen 
Koreę należy uważać stale jeszcze 
właściwie nie jako kolonję japońsk4, 
do której stale Japonja dokłada i do- 


płaca. 

Poraz pierwszy tak dużą wyse- 
kość osiągnął hande! zagraniczny ja- 
poński w swojej historji gospodar- 
czej, mimo, że ogólny hande! świato- 
wy spadł o 1/5. ` 

Na czele przemysłu japońskiego w 
r. 1935 kroczył ciężki przemysł. Zmie- 
nilo się dalej położenie chłopów ja- 
pońskich w r. 1935. Podniosły się bo- 
wiem ceny za ryż i kokosy. Przemysł 
tekstylny, żegluga oraz inne gałęzie 
przemysłu notują zwiększone obroty, 
i zyski, dzięki wojnie włosko-abizyń- 
skiej, 


_Ohydny mord przed ślubem 


konkurent zasztyletował rywala 


Ławistny 
+ ŻYRARDÓW,9.3. W drugi 


dzień świąt Bożego Narodzenia Ży: 
rardów stal się miejscem tragicznej 
zbrodni. Oto, kiedy publiezność opn- 
szczała Dom Ludowy, w którym urzą 
dzono Jasełka, wśród tłumu znalazł 
się niejaki Kazimierz Woźniakowski 

Wiem posłyszano z za węgła glos 
jakiegoś mężczyzny: 

— Stój! Ja się z tobą rozprawie! 
Ja się nie boję podlasiaków! — 

Te niezrozumiałe słowa odnosiły 
się dy Woźniakowskiego, do którego 
w jedeej chwili doskoczył nieznajcmy 
ezłowiek i zawrzała walka. 

Nim publiczność zorjentowała się 
w sytuacji, Woźniakowski z nieludz- 
kim skowytem rzucił się do ucieczk'. 
„_ Zdołał dobiec do stojącego w pohl: 
żu domu swich rodziców i padł na 
stopuiach, wołając: 

MAMO! RATUJ! UMIERAM! 

Na krzyk  wybiegłi domownicy. 
Wośćniakowskiego, zbroczonego obfi- 


cie krwią wniesiono do mieszkania, 
gdzie po krótkiej chwili życie zakoń- 
czył. ; > 
"Tymczasem jednak publiezność za 
trzymała napastnika z nożem w rękv. 

Napastnik powtarzał równie me- 
zrozutwiałe, jak i poprzednie. słowa: 
— JA MU DAŁEM DZISIAJ ŚLIB. 

..0OŻENIŁEM GO! 

Żbrodniarza aresztowano. 

Oknzał się nim 24-letni Józef Szkop, 
który stana’ przed Sądem Okręgowym 
w Warszawie pod zarzutem zabójstwa 
I dopiero na rozprawie rzecz cała się 
wyjaśniła. 

Oto Woźniakowscy przed niedaw- 
nym czasem sprowadzili się z Po ta 
sia do Żyrardowa. Syn ich, Kazimier”, 
poznał młodą dziewczynę, żyrardow rian 
kę, do której zalecał się, zresztą bez- 
skutecznie. Szkop. 

Dziewczyna bowiem wzajemno*rią 
odpowiadała na uczucie perzystoj egu 
„podlaesiaka* 


W drugi dzień Bożego Narodzenia 
miał się właśnie odbyć śrub  Wpraw- 
dzie termin ten przesunięto na p”z- 
niej, ale Szkop o tem nie wiedział 1 
zaczał się na Woźniakowskiego, Ły 
w dzień jego ślubu pozbawić go ży: ia. 

Zamiaru swego dopiął. 

Sąd okręgowy, uwzględniając pew 
ne wzruszenie, pod wpływem którego 
dział» oskarżony, skazał Szkopa na 5 
lat w/ęzienia. 


Lokalu 


przemysłowege© 
w śródmieściu Sosnowca poszuki- 
je poważne przedsiębiorstwo oł 
zaraz. 
Oferty składać do administracst 
„Expresu“ pod „Przedsiebiorstwo“. 
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tylko ruszyć z miejsca wszcząć i z za 


pałem rozwijać pracę koordynacji spa 
łecznej. ś 


Rzeczowa, skromna ale rzeielna p:a 
ea spułeczna musi posuwać się pu Ji- 
nji nie najmniejszego, lecz największe 
go oporu. Jak powiedział p. premjer: 

„Nie liczebnością, ale siią przekona 
nia, me popularmem hasłem, ale twar 
dem poczuciem obowiązku, nie denia 
gogją, ale nieziomnem postanowieniem 
służby, nie tanim efektem obietnic, ste 
dokonaniami i czynem, niech każdy 
stanie w służbie publicznej”. 

N. Z. G; 


Rodzić, czy rządzić ? 


Potężna Partja Pracy w Anglji wy 
brala na ostatnim kongresie Jenny D. 
Adamson przewodniezącą całej partji. 

Już przed kilkoma laty przewodni 
ciwo partji spoczywało w rękach Za- 
zanny Lawrence. [e najwyższe godna 
ści rorotnicy i robotnice oddają kir 
bieto:n. 

_ W Niemczech Hitler oświadczył, że 
miejsce kobiet jest w rodzinie, w kueż 
ni, przy dzieciach. Według jego mnia- 
mania. kobietom brakuje zdolnoś.i 
kierowniezyeh. Niemiecki dyktator u- 
znaje kobiety jedynie jako „rodz ciel 
ki“ żołnierzy. Fo mu wystarcza. 


Najżartoczniesze zwierze 


Jak twierdzi jeden z uczonych mą 
nachijskich, nie słoń lub  hipop taa 
jest _ najżarłoczniejszem na  Św.eci= 
zwierzęciem, lecz pająk. MA 

Przyrodnik ten, poświęcają: się 
specjalnie studjowaniu pająków, chh 
czył, że pająk pożera na Śniadanie owa 
dów, ważących trzy razy więcej, ua 
obiad -— dziewięć razy więcej, a na 
wieczerzę — trzynaście razy więcej, 
niż saw waży. 

, A więe w ciągu doby waga owa- 
dów spożytych przez pająka jwzex yz- 
sza Ż0-krotnie jego własną wagę. 
BEREZKA ROSPŁERIGE TOW TECOS RK DK 


Tętno chwili 


ZBRODNIARZ I ZBRODNIARZ. 

Zmuszanie robotnie do nierządn lub vie 
głości różnym przełożonym, jak np. maj- 
strom, jest objawem częstym. Zwłaszcza w 
okresie tak ciężkiego kryzysu różni łotrzy 
mają pole do wywierania presji groźbą 
zwolnienia, względnie nieprzyjmowania dą 
pracy. 

Przed Sądem Okręgowym w Katowi- 
cach stawał Augustyn K. z Nowej Wsi, os 
karżeny o zmuszanie robolnie do uległoś 
ci, grożąc im,w  raiże nieposłuszeństwa, 
zwalnieniem z cegielni. è 

Zgłaszającym sie do pracy młodym ka 
kietom stawiał, jako warunek, utrzymywa 
nie z nim s'osnnków „bliższych. 

Sąd, po przeprowadzeniu rozprawy, SEn- 
zał p. K na łączną karę 1 roku więzienia. 
Na zasadzie amnestji darował mu polewę. 
kary. 

Gwałeiciel i uwodzieieł wyszedł obron- 
ną ręką. 9 

Przed Sadem Okregowym w Chorzowie 
stawał Ryszard. Jaskulik — Łagiewnik, es 
karżony.o kradzież portmonetki z zawarto 
cią 2 złotych na szkodę p. Włodarczyka. 
Jaskulik stawiał opór władzy i znieważył 
posterunkowego w €zasie aresztowania. 

Sąd skazał go na karę 1 roku i 6 miesię 
cy wiezienia. 

Wiemy w jakiej nędzy żyje lndność re 
botnicza na Śląsku. Przeszło 1% tysięcy 
bezrobotnych, skazanych na głódi pome- 
wierkę. : 

Paki Jaskulik, gdyby miał pracę. me 
znalazłby się na ławie oskarżonych. Ale 
*złowiek, zmuszający kobietę do uległości 
to już zbrodniarz, dla którego nie może być 
żadnych okoliczności łagodzących. 

(Głos Kobiet). 


DLACZEGO USTĘPUJĄ 

W polityce międzynarodowej duże zna- 
czenie posiada siła fizyczna: uzbrojenie ar 
mji, jej zaopatrzenie, motoryzacja, przy- 
sposobienie gospodarcze Ale decydującym 
czynnikiem jest zawsze siła witalna, FOZ- 
mach psychiczny, napięcie woli i duch po- 
świecenia. ć 

Wszystkie te wałory eudotwórcze Hit- 
ler potrafił wyczarować ze znużenezo woj 
ną. pobitego narodu. Nie widzimy tych wa 
lorów u niedawnych zwycięzców. Dlatego 
krok za krokiem ustępują. (A.B.C) 
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Ludzie, którzy dorobili sie... kłopotów | 


Sytuacja ów domków, którym lokatorzy nie piacą, winna być przez rząd skontrolowana 


Przed kilku dniami zamieściliśmy, 
artykuł przesłany nam przez Stowa- 
rzyszenie Właścicieli _ Nieruchomości 
w Sosnowcu, w którym apelują oni do 
władz o zajęcie się losem „możnych 
nędzarzy . 

Sprawa ta na terenie Zagłębia Dą- 
irowskiego ma specjalne znaczenie 
dłatego omówimy ją obszerniej. 

Dotychczas bowiem poruszana by- 
la zazwyczaj ta kwestja zbyt jedne- 
stronnie, raczej pod kątem. widzenia 
lokatorów . 

Przy omawianiu tej sprawy po- 
dzielić jednak należy właścicieli do- 
mów, ma dwie grupy, 

a mianowicie tych którzy mają w 

swych domach lokatorów-hezrobotnych 

i właścicieli domów, którzy mają lo- 
katerów płacących czynsz. 

Chodzi nam naturalnie © tę pier- 
wszą grupę właścicieli domów, t. j. 
mających lekatorów-bezrobotnych. 

Bezrobocie jest klęską socjalną, 
powstało ono z przyczyn od nas nie- 
zależnych i nikt za nie nie może od- 
powiadać. Ten który dzisiaj ma pra- 
ce, jutro «noże być jej pozbawiony. 

Dochód zaś właściciela domu wig- 
że się z dochodowością jego lokatora. 

Jeżeli iokator zostaje bez pracy 
«wówczas przestaje opłacać czynsz. 

I TUTAJ ROZPOCZYNA SIĘ NIE- 
TYLKO TRAGEDJA BEZROBOT- 


NEGO, ALE I CZARNY LOS 
„KAMIENICZNIKA:, 


A przecież w Zagłębiu Dąbrow- 


skiem: w Sosnowca, Będzinie, Dąbro-' 


wie, Czeladzi, Zawiercia i t. d. sotki 
bezrobotnych zamieszkują lokałe, z 
których na mocy moratorjum miesz- 
kaniowego nie wołno ich eksmitować. 
Moratorjum to przedłużane jest auto- 
matycznie od paru lat na okres zimo- 
wy i letni. 

Słusznem jest, że bezrobotni k9- 
rzystają z opieki społecznej i mieszka 
niowej. Bezrobotny hkowiem pozbawio- 
ny dachu nad głową, staje u dna ng- 
dzy. 

NIEMA WIĘC TU DYSKUSJI. 


Bezrobotni muszą mieć zapewniony 
dach nad głową dla siebie i swej za: 
zwyczaj licznej rodziny. 

Ale chodzi nam o co innego. W 
chwili gdy właściciel domu ma jedne- 
go lub dwóch lokatorów-bezrobotnych 
nie odczuwa on tak dobitnie tego cię- 
żaru. 

Ale sytuacja ta ulega zmianie, gdy 
większość lokatorów stanowią bezro- 
botni. 

Wypadków takich we wszystkich 
iniasta Zagłębia Dąbrowskiego nali- 
czyć można setki. 

Gospodarz mający lokatorów bez- 
robotnych 


musi opłacać wszelkie podatki 


norninie, mime tego, Że CZYNSZU % 
większeści lokali nie pobiera. Tak 
również przedstawia się kwestja po- 


daików na rzecz samorządów, . opłat 
za wodę i £ p 
Istotnie wówczas właściciele do- 


mów nie są w stanie zapłacić tych da- 
vin i odczuwsją tu prostą niesprawie- 
-diiwość. 

Dokładnie ilustruje łos niektórych 
właścicieli domów poniższy wypadek 
podany przez: I. K. Œ.: 


„Do Łodzi wrócił po wojnie resmi- 
grant ze Stanów Zjedn. z poważnym 
kapil alikicm, nu obrzyźnie učiułanęrta 
1 zakupił tu realność. Początkowo 
wszystko szło dobrze. Aż przyszedł 
kryzys, który zwolna lokatorów jego 
przerobił w bezrobotnych. Lokatorzy 
jego byli reżotnikami jednej wielkiej 
fabryki łódzkiej, która dakodalń 
coraz więcej. aż zrełukowała wszy,- 
stkich. 

I tu rezpoczęła się tragedja reent- 
granta. Musiał płacić podatki i opła- 
tv, a nie miał już z czego. Przedsta- 
wiał swą sprawę w Urzędzie skarbo- 
sym i w magistracie, gdzie 


WYSŁUCHIWANO GO I KIWANO 
GŁOWAMI. 
Przychodziły 
poteczne. Egzekucja przez zarząd 
przymusowy realności nie dała rezul- 


Ostrzeżenie 


Ostrzegamy przed nabywaniem fal 
syfikatów Roxów podrabianych przez 
f. „Roma“ dotychczasowego nasze- 
go przedstawiciela. 

Obecnie wyłączną hurtową sprze- 
daż oryginalnych Roxów powierzy- 
liśmy p. Kwiatkowskiemu, Marjacka 1 
WYTW ÓRNIA BISZKOPTÓW 
FRANCUSKICH 


BOLESŁA WSKI i SKALSKI 
w Warszawie. 


Targnęła sie na życie 


Onegdaj w mieszkaniu własnem przy 
ul. Słowackiego 1 w Sosnowcu usiłowa - 
ła otruć się esencją oetową 17-letnia 


Seweryna Plewa, ondulatorka. Po u- 
dzieleniu pomocy lekarskiej desperatkę 
pozostawiono na kuracji w domu. 

Powód targnięcia się na życie nie 
został ustalony. 


egzekucje najpierw hi- 


tatu, bo nie było czynszów nadają- 
cych się do Ściągnięcia; egzekucja 
przez licytację realności również nie 
dala rezultatu, bo. kto kupi dom, któ- 
ry daje rentę negatywną, który „jest 
tylko ciężarem. 

Przyszły egzekucje ua ruchomości 
domowe właściciela, które zafantp- 
wano i złicytowano. Zrozpaczony wła” 
ściciel latał do magistratu i prosił, by 
mu zabrano realności, iż chce ją poda- 
rować rejentalnie Skarbowi i Państwa, 
Lądź magistratowi. Oczywiście z ofer- 
ty tej nikt nie chciał skorzystać, 

Wreszcie nieszczęśliwy reemigrant 
zorientował się w sytuacj, zabrał co 
było jeszcze do zabrania ze swych ru- 
CŁOTNOŚCI i 


UCIEKŁ Z KRAJU — 


pozostawiając realność na łasce losu. 
Prawnik powiedziałby, że nastąpiła 
tu derelikeja (derelictio), tj. porzuce- 
nie własności, co jest zjawiskiem przy 
wzasności nieruchomej uięznanem* 


Ciężary bezrobocia powinn być 
rozłożone równomiernie. Q0 ile wiec 


właścieiei domu nie pobiera z miesz- 
kań czynszu, nie powinien płacić x 
tych lokali podatku dochodowego i in- 
nych świadczeń publicznych. 

W dzisiejszym bowiem stanie wła: 
ściciełom mniejszych domów  zazwy- 
czaj na przedmieściach dzieje się 
krzywda. 

'Tembardziej, że są nimi rzemień. 
Liey, robotnicy lub drobni kupcy. 

Właściciele takich domów nie pirze 
prowadzają koniecznych inwcsvcyj i 
nie konserwują budynków, godząc się 
raczej na zawalenie się dumu 


„Władze zająć się winny tą sprawą 
i odpowiednio ją uregui wać, 
Jeszcze raz na zakoń” zeai pod- 
kreślamy, że chodzi nam o właścicieli 
domów, którzy mają lokatcrow berro- 
otnych a nie tych kamieniczei uków, 
któr zy za grube pieniądze wy uajrmują 
3, 4 i 5-pokojowe mieszkanie lub lo- 
kale handlowe. Tym bowiem krzywda 
się nie dzieje. 
Tel. 
+ . $~ 
Jedaocześnie dla całości poruszanego 
temau podać należy, że organizację wla- 
suości nieruchomej miejskiej zwróciły się 
do rządu, wskazując na konieczność wyda- 
nia szeregu zarządzeń w spr awię podatków 
państwowych. 
Przedewszystkiem chodzi o obniżenia 
państwowego podatku od nieruchomości 2 
12 do % proc., a dla nieruchomości o roca. 


-nom komornem do 100% zł. z 8 proc. do 5 


proce. komotnego. Następnie o uwzględnie. 
nie, przy wymiarze podatku ubytku komor 
nego powstałego naskutek próżnostania 
łokali i nieściągalności komornego. 


Dla zwiększenia inwestycyj w domach 
starych konieczne jest wydania rozporza- 
dzenia zezwalającego na obliczanie od do- 
chodu podlegającego opodatkowaniu z ty- 
tułu państwowego podatku dochodowego, 
kwot zużyfkowanych na remonty, przerób- 


Finał zagadkowej kradzieży 


w Starostwie będzińskiem 


W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
zakończył się proces w sprawie . za- 
gadkowej kradzieży, dokonanej przed 
kilku laty w będzińskiem starostwie. 
Sprawca, po włamaniu się do maga- 
zyntu dowodów rzeczowych, skradł 
większą ilość skonfiskowanych rewol- 
werów. 

Śledztwo w sprawie tajemniczego 
włamania oraz przeprowadzone rewi- 
zje wyświetliły sprawę. W rezultacia 


pod zarzutem dokonania kradzieży, 
pociągmięci zostali do odpowiedzial- 
ności woźny starostwa  Wawrzyniee 
Sista i kierownik kancelarji Ignacy 
Tuszyński. 

Winnym kradzieży rewolwerów u- 
znany został przez sąd b. woźny Słota 
i skazany na dwa lata więzienia z 
pozbawieniem praw na lat 5. Tuszyń- 
ski został uniewinniony. Bronił go 
adw. Koenig. 


ki lokali, na modernizację nieruchomości 
i lokali itp. inwestycje. 


W sprawie podatków i opłat samorzą- 
dowych od nieruchomości miejskiej powin- 
ny być pobierane podatki samorządowa 
tylko w postaci dodatku do państwowege 
podatku od nieruchomości, ti. od kwoty 
wynoszącej 7 proc. podstawy wymiaru tè- 
go podatku. Przyczem maksymalna stopa 
podatku komunalnego nie może przekra- 
cza% 50 proc podatku podstawowego, a w 
h. zaborze pruskim nie może przekraczać 
26 proc. podatku państwowego. Do czasu 
przeprowadzenia tej reformy należy obni- 
żyć stopę dodatku komunalnego w tych 
miastach, gdzie przekracza on wipomniana 
normy. 


Opłaty za korzystanie z przadsiękiorsiw 
użytaczności publicznej wiuny być obniża 
na do takiego poziomu, by pokrywały ona 
koszty utrzymania tych przedsietiorstw 
(wodę, kanały itd.). 


W domach, które do 1914 r. nie były 
połączone z wielką siecią wodociągowa - 
kanalizacyjną, nie wyłączając miast ulle- 
nowskieh, opłaty za wodę I za korzystanie 
z kanałów winny być pobierane wprost od 
lekatorów. 


Wroszcie w sprawie opioki społeezneś 
nad berrohotnymi wysunięte postulat, aże. 
by należności komorniane ra lokatorów 
bezrobotnych pokrywane były z ogólnych 
funduszów samorządowych, na które nale- 
ży przeznaczyć oześć opłat z Tundusmu 
Pracy i część z wpływów z tytulu podatka 
lokalowego. przeznaczonego na fundusz bu- 
dowłamo - kwaterunkowy, a to wobec za- 


 Spokojenia potrzeb wojska w tej dziedzi- 
- ała. 


RADJO 


PROGRAM rak 
Wiorek, 10 marca. 


6.89. Pieśń „Kiedy ranno wstają zorze” 
6.33. Pobudka do gimnastyki. 8.00. Audy 
cja dia szkół. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. 
Hejnał z wieży marjackiej w Krakowie, 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 O kobiecie 
włoskiej. 12.30 Koncert ork. 13.25, Chwilka 
gospodarstwa domowego. 13.30 Z rynku 
pracy. 15.15 Wiadomości o eksporcie pol- 
skim. 16 00 Skrzynka PKO. 16.15 Koncert. 
15645 Cała Polska śpiewa. 1706 Skarby 
Polski. 17.15 Koncert ork. Małej P. R. 18.09 
Skrzynka językowa. 18,10 Pieśni w wyk. 
"latjany Nolier Mazurkiewiczowej. 18.30 
Program lokalny. 1940 Wiadomości sporto 
we. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00  Kon- 
cert. symf. z Poznania 20.50 Dziennik wie 
czorny. 22.00 Sowizdrzał z tamtego świata. 
23.05 Program lokalny. 


KATOWICE. 


Wtorek, 10 marca. 

6.50 Am 7:0 Program na dzień bið- 
żący. 7.55 Parę informacyj. 13.35 Płyty. 
15 0 Wiadomości giełdowe. 15.22 Wiadomo 
ści bieżące. 15.25 Życie art. i kult, Śląska. 
18.30 Reportaż z Poradni Zawodowej dla 
zwierząt. 18,45 Płycy. 19.00 Feljeton spor 
towo - turystyczny. 19.10 Program na dzień 
nastaępny. 19 20 Koncert reklamowy. 19.35 
Wiadomości sportowe. 22.45 Duchy w pal- 
skim dworze. 23.05 Muzyka taneczna. 


CZY NOWA FALA REDUKCYJ? 


W kopalni Renardowskiej zwolniono 60 ludzi 


Mimo zaleceń głównego inspektce- 
ra pracy i władz rządowych przemy- 
słowcy górniczy Zagłębia Dąbrowskie 
go nie przestają usuwać z pracy ro- 
botników. 


W ub. sobotę dyrekcja gwarectwa 
hr. Renard w Sosnowcu z miejsca zre- 
dukowała około 66 robotników. 

Zredukowani robotnicy. otrzymali 
należność za dwutygodniowy okres 


Powstanie okręgowy związek 


ogródków działkowych 


W sali magistratu w Dąbrowie od- 
było się zebranie przedstawicieli związ- 
ków ogródków działkowych, znajdują: 
cych się na terenie Zagłębia Dąbrow- 
skiego. W zebraniu tem wzięli również 
udział przedstawiciele miast i wydzie- 
łu powiatowego. 

Na zebraniu uchwalono utworzyć 0- 


kręgowy związek ogródków działko- 
wych Zaglębia Dąbrowskiego oraz w 
związku z tem wybrano specjalną ko- 
misję, która zajmie się opracowaniem 
statutu. 

W sklad komisji zostałi wybrani inż. 
a zgi nacz. Burski i p. Szydłow- 
gki, 


wymówienia. 


Większość zredukowanych stano- 


wią robotnicy unieruchomionej ko- 
nalni „Reden“. 
W tej sprawie sekretarjat C, Z. G. 


zwrócił się do inspektora pracy z proś 
ua o zwołanie konferencji lub o bez- 
pośrednią interwencję. 

Również na kopalni „Jowisz“ prze 
prowitłzane są dalsze redukcje. 

Zwalniani są robotnicy, którzy nie 
podpisali list e „dobrowolną“ obniżkę 
płac. 

Jak widać z tego przemysłowcy, 
podjęli obecnie nowy atak pod posta- 
cią redukcji robotników, gdy kwe- 
stja obniżki płac została ozstrzygnię- 
ta przez Komisję Nadzwyczajną ua 
ich niekorzyść. 


1-94 wra 


Dziś: 40 męcz. Makarego 


Jutro: Konstantyna 
10 Wschód słońca: 5.55 
Msczec | Zachód słońca 5,28 


TEATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU. 

Dziś o godzinie 7-ej wieczorem przed- 
stawienie zakupione dla zespołów robotui- 
czych. Dana będzie doskonała komedja pt. 
„Kwiecista droga“. 

Jutro o godzinie 8.30 wieczorem teatr 
miejski z Sosnowca gra na Niemeach w. 
sali klubu, przebojową komedię Bus Fə- 
ketowo pt. „Trafika pani generałowej”. 


KRONIKA OGÓLNA 
ST SIPOS PEE ZSEE SERGE 


NOWE WŁADZE ZWIĄZKU LEG- 

JONISTÓW W BĘDZINIE 

W Będzinie odbyło się wczoraj wal 
ne zebranie członków związku legjoni 
stów. 

Przewodniczył zebraniu prezes 
chręgu p. T. Toba, sekretarzował p. 
Chałewicki. 

Po  zrelerowaniu sprawozdania z 
działalności zarządu i omówienia £46- 
regu spraw organizacyjnych odbyły 
cię wybory władz związku. 

No zarządu zostali wybrani p. p. T. 
Goc — prezes, Cholewieki, Machnik, 
Kubieki, Bogaez Zawadzki, Szymań- 
ski. 

komisji rewizyjnej p. p.: Wójcik 
i Lepiarz. 


_ CHOROBY ZAKAŻNE W SOSNOW 
CU. W ub. tygodnia zanotowano w Sosnow 
cu następujące wypadki zachorowań : zg0- 
nów na choroby zakaźne i inne: dur brzu- 
szny l, płonica 9, odra 1, róża 1, krztusieo 
§, grnźlica T. zgonów 4. i 

— PODZIEKOWANIE, Obywatelski ko- 
mitot balowy na rzecz ochotniczej straży 
cguicwej w Bedzinie uprzejmie dzieku,e 
wszystkim: uczestnikom balu za przyczynie 
nie się do jego powodzenia. 

Czysty zysk w sumie zł. 541.09 został 
wpłacony do P, K. O. na rzecz będzińskiej 
cchotniczej straży ogniowej. 

— ZGROMADZENIE Z. Z. Z. W ut. 
niedziele odbyło się w Dąbrowie walne 
zromadzenie robotnicze zorganizowane 
przez Z. Z. Z. 

Do licznie zebranych robotników prze- 
mawiali na temat akualuych spraw go- 
spodarczo - politycznych generalny sekre- 
tarz. Z. Z. Z, w Warszawie rod. Szuryg 1 
posel Kapuśchiski z Katowic, 

=e 
ZEBRANIA i ZJAZDY 
BOTATE TOES REEE 


Dziś o godz. 6 wieczorem w lokalu szko- 
ły nr. 7 w Dąbrowie odbędzie się posiedze- 
nie członków komitetu obchodu pięciolecia 
„Powszechniaka”. 

* * * 

Dziś o godzinie 18.38 w sali Domu spo- 
łecznego w Sosnowcu odbędzie się zebranie 
przedstawicieli organizacyj wchodzących 
w skład federacji, nauczycieli szkół pow- 
szechnych, średnich, organizacyj młodzie- 
żawych itp., celem ustalenia form obchodu 
19 marca br. 


Zatrzymani włamywacze 


Patrol wydziału śledczego w Sesuów 
eu zatrzymał Alfonsa Kandziorę i J6- 
zefa Erbina, bez stałego miejsca żamie- 
szkania. Obaj zatrzymani na terenie 
powiatu świętoehłowiekiego dokonali 
szeregu kradzieży z włamaniem. 

Przekazano ich polieji śląskiej. 


sY 


Żerowała na bezrobotnych 


Komisarjat w Dąbrowie zatrzymał 
28-letnią pannę Helenę Kobusównę, 74- 


mieszkałą w Dąbrowie przy ul. Żerom= - 


skiego 20, która od szeregu bezrobot- 
nych pobierała od 25 do 100 zł. za obiet- 
nice wyrobienia posady w hucie Ban- 
kowej. : > i 

Kobusówna w ten sposób wyłudziła 
około 2.000 zł., a żadnemu z bezrobot- 
nych pracy nie wyrobiła. 

Policja prowadzi dalsze dochodzenia 
w tej sprawia 


Str, 5 


Grzeszolski gorączkowo przygotowuje się do obrony 


Codziennie pod eskortą policyjną studjuje akta sprawy 


Jak sie dowiadujemy, wobee zoli- 
Żania się terminu sensacyjnego pro- 
cesu przeciwko Pawłowi Grzeszel- 
skiemu (16 hm.), oskarżonemu o Wy- 
trucie swych dzieci i żony, Grzeszolski 


został już przewieziony do więzienia 
w Sosnowtn. 

Grzeszołski przygotowuje się go- 
rączkowo do obrony 

Naskutek jego prośby, sąd zezwo- 


lit mu na przeglądanie akt zawiera» 
jących kilka tysięey stron. 
Grzeszołski dla tej funkcji spro- 


wadzany jest do gmachu sądu pod 
silną eskortą. 


Napad na mieszkanie górnikawNiwce 


Bandyci poturbowali domowników i postrzelili przechodnia 


W ub. sobotę wieczorem około go - 
dziny 19.30 do mieszkania górnika Fi- 
lipa Wojnowskiego w Ńiwce przyszło 
3 zamaskowanych mężczyzn uzbrojo- 
nych w rewolwery. W targnęli prawdo- 
podobnie w celach rabunkowych. 

W mieszkaniu znajdowała się wów- 
czas żona Wojnowskiego, Helena oraz 
jej brat Jan Wojtasiński, zamieszkały 
we wsi Jęzor. 


Napastnicy spotkawszy się z alar- 
mem domowników, rzucili się na nich, 
poturbowawszy Wojnowską i Wojta- 
sińskiego, następnie uciekli przez okno. 

Na ulicy uciekający bandyci poczel 
się ostrzeliwać z rewolwerów. 

Przechodzący ulicą miesźkaniee Niw - 
ki Jan Kluszezyński został przypadko. 
wo postrzelony w nogę. 

Ranną w głowę Helenę Wojnowską 


w Fi > o 
Smiertelny uraz kamieniem 


Opłakane skutxi 


Pomiędzy mieszkańcami wsi Łęka 
robotnikiem rolnym Stanisławem Zyg- 
muntem a 46-letnią Antoniną Oliwą 
wynikła sprzeczka na tle zanieczyszera- 
nia posesji. 

Rozsiardzony Michalak uderzył O- 
liwę kamieniem w czoło, raniące ją po- 
ważnie. 


Z CZELADZI 
VERE PERI ATEEN MIAS TA 


sąsiedzkiej bójki 


Ranną opatrzył lekarz i pozostawił 
ją na kuracji w domu. 

Onegdaj kobieta zmarła. 

Wezwany lekarz stwierdził, że 
śmierć nastąpiła wskutek wylewn krwi 
do mózgu. 

Michalik został przez polieję zatrzy- 
many. 

BETOR BEZ OTWEGTUCA REGARCZRJĄ 


Procesy nie idą na zdrowie ogółu 


Odwołanie walnego zebrania rolników 


W niedzielę miało się odbyć waine 
zebranie ozłonków właścicieli grums- 
tów tabełowych w Czeladzi, na któ- 
rem po złożeniu sprawozdań z dzia- 
łalności, miał być wybramy nowy za- 
rząd związku. Zebranie to jednak w 
ostatniej chwili zostało odwołane. 
Wśród członków nagła decyzja zarzą- 
du związku. wywołała powszechne 
zdamienię. 

Obecnie tajemnica odwołania zeb- 
rania zostoła wyjaśniona. 

Jak wiadomo zarząd związku jest 
oskarżony przez członka komisji rə- 
wizyjnej p. J. Majcherezyka o zbit- 
sławiemie go w prasie. Proces wyzn- 
czony jest na 16 bm. w sądzie okrę- 
wym w Sosnowcu. Członkowie zarzą- 
du przewidując, że z chwilą utraty 
mandatów ro walnem zebranin zmu- 
szeni byliby płacić koszty procesa Z 


własnej kieszeni, postanowili odwo- 
łać walne zebranie. 
Krok ten jednak nie podoba Się 


ogółowi rolników, 


Z OLKUSZA 


gdyż związek właścicieki gruntów w 
(zeladzi nie poto istnieje, ażeby pe 
cił kdszty procesów pomiędzy Czier- 
kami zarządu i komisją rewizyjna, 
lecz żeby się zajmował sprawami gc- 
spodarczemi. 
EPO 

Zawiadamia się Szanownych Czy: 
telników Czeladzi i okolicy, że fiłja 
„Expresu Zagłęhia* mieści się obecnie 
przy ul. Milowiekiej 5 w domu p. Ki- 
dawy (dawniej Plac 11 listopada 8). 

Biuro czynne cały dzień lez przer- 
wy. Tamże przyjmuje się prenume- 
ratę i ogłoszenia. Prosimy zwrócić 
uwagę na adres: 

Czeladź. Mitowieka 5 dem p. Ki- 
dawy. 


—0me—— 


(p) „ISTOTA PAŃSTWA”. W czwartek 
prof. Ocioszyński wygłosi w lokalu świe- 
tlicy miejskiej w Czeladzi interesujący 
edczyt na temat „Istota państwać, Wstep 
bezpłatny. Początek o godz. T-ej wieczorem 


Drzewo zmiażdżyło robotnikowi głowę 


Podczas Ścinania drzewa w lesie 
glanowskim, gm. Jangrot, upadająca 
sosna zrciażdzyła głowę robotnikowi 


Teofiłowi Świdzie z Glanowa. 
Świda wyzionął ducha na miejscu. 


Nowy związek robotniczy w Onrodzieńcu 


Pracownicy lizyczni w Ogrodzień- 
cu założyli oddział związku robotni- 
ków przemysłu budowlanego, drzew- 
nego, ceramicznego i pokrewnych za- 
wodów. 


W sklad zarządu oddziału  wcho- 


dzą pre: Jan Wróbel — prezes, War 
lenty Wierzbicki, Piotr Krawczyk, 
Szezepan Maj, Paweł Cholewa i Ed- 
ward Wspaniały — członkowie. 

Pozatem wybrano komisję rewi- 
zy jną. e 


(ol) POŻAR. We wsi Wielmoża, gm. 
Sułoszowa. spłonęła onegdaj zagroda Fran 
ciszka Ferdka. Oprócz budynków spaliły 
sie narzędzia rolnicze i część sprzętów do- 
mowych. 

Pożar powstał z wadliwego komina, 

(o) CHOROBY ZAKAŹNE. Na teren'e 
powiatu olkuskiego zanotowano w ub. tf- 
godnia:.1 plonice, 1 błonicą i 1 jaglicą. 


(0) WALNE ZEBRANIE „SOKOŁA“. 
W dniu 8 bm. odbyło się walne zebranie 
olkuskiego „Jokoła”, na którem został wy- 
brany ten sam zarząd, a mianowicie pr.t 
Boleslaw Gnatowski — prezes, Jm Sta- 
churski — I wioeprezes, Józef Świątkow - 
ski — II wiceprezes, Wacław Chodorow- 
ski — sokretarz, Tołkacz — skarbnik, Sta- 
nisław Chodorowski — naczelnik. 


oraz postrzelonągo na ulicy Kluszczyń - 
skiego przewieziono do szpitala. 

W wyniku przeprowadzonego śledź- 
twa zatrzymano kilka osób, których na- 
zwiska trzymane są w tajemnicy 7u 
względu na dobro śledztwa. 

Policja prowadzi w tej sprawie dal. 


sze dochodzenie. 
DUKOWIBIUK 


Piękny dorobek 


LEKTORJUM MIEJSKIEGO 
W DĄBROWIE. 


. Założone w listopadzie 1929 r. azięki 0- 

fiązności 1 pracy znanego działacza robot- 
niczego śp. Leona Nowaka, rozpotaciy ży- 
wą działalność nad wyrobieniem enot ots- 
wateiskich wśród najszetszych warstw spo 
ieczoństwa. Lektorium otwarte przez caży 
dzień, zaopatrzone w imuóstwo pism © 
wszelkich odcieniach politycznych i zawo- 
dowych stało się kuźnią, gdzie urabiała Się 
myśl państwowa dąbrowskiego ro' otnika. 
Tutaj znajdował żywe slowo. mógł spe 
dzić czas na godziwem ezytaniu gazet, tu- 
taj dowiadywał się o warunkach pracy w 
Polsce i zagranicą, interesował się wsp-ł. 
czesnemi zagadnieniami politycznemn, nad- 
to wieczorowe odczyty dopełniały tego, 
czego nie mógł spelnić dziennik, tygodaik 
czy miesięcznik. W krótkich a przystęt- 
nych pogadankach, zostały uwzględniona 
niemal wszystkie dziadziny życia tak po- 
litycznego. gospodarczego, jak i rauko- 
wage. 

_ Q popularności prelekcyj wśrod szero- 
kiego ogółu mieszkańców miasta Dabro- 
wy. niech mówią same eyfry. 

Od dnia otwarcia do chwili obscnej za- 
stało wygłoszonych 1017 pogadanek, na 
klórych była 55000 osób, pogadanki te 
trwały w lącznej sumie 1080 godzin, prze- 
ciętnie na kaźdej pogadance obecnych by- 
ło 55 słuchaczów. Okresem o największej 
frekwencji słuchaczy był rok 1932/33, w 
którym zostało wygłoszonych 207 pogada- 
nek, przy obecności 18.800 osób 

Należy podkreślić naprawdę obywatel- 
skie poczucie prelegentów, którzy niejed- 
nckrotnie z odległych miejscowości przy- 
jeżdżali na własny koszt do Dąbrowy i zu- 
relnie bezinteresownie wygłaszati prelek- 
cje. 

Kierownikiem Lektocjum jest prof. Ste- 
fan Piotrowski, jeden z najbliższych współ 
pracowników Świetlanej pamieci założy- 
ciela Leona Nowaka. 


(o) NA ĆWICZENIA WOJSKOWE. Na 
terenie całego pow. olkuskiego zostaną roz 
klejone w tych dniach obwieszczenia o p9- 
wołaniu na ustawowe ćwiczenia wojskowe 
oficerów i podchorążych rezerwy w roku 
bradżetowym 1926-37. 

(0) ZJAZD PREZESÓW KÓŁEK ROL- 
NICZYCH. W ub. niedziełę w Skale k/Oj- 
cowa odbył się zjazd prezesów i delegatów 
kółek rolniczych w liczbie 80 osób. Po spra 
wozdaniach z poszezególnych kół, ustalo- 
no plan pracy na rok bieżący. 

Na zjeździe przewodniczył prezes O, M 
O. i K. R. inż. Nowak z Glanowa. 

ło) KURS SZYBOWCOWY W OLKL 
SZU. Na zebraniu zarządu miejskiego kg 
ła LOPP. nr. 1 w Olkuszn omawiano zorga 
nizowanie informacyjne kursu szybowes 
wego w Olkuszu. 

Termin rozpoczęcia kursu ustalono od 
18 de 21 bm. w sali dawnego kina „Rosa“ 
przy ul. Szpitalnej w godzinach wieczoro: 
wych. 

Po kursie informacyjnym, zostanie zor 
ganizowany kurs teoretyczny, 

Na kursie szybowcowym wykładać bę 
dą czołowi piloci jak: pp. inspektor Rości 
szewski » Kielo, kierownik szkoły szyhow 
cowej w Polichnie. Pińczowie, Plenkiewiex 
instruktor szybownictwa, Qilattman, ora% 
instruktor, Nocoń z Olkusza. 
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Dyrekcja fabrysi T. A. Z zgadza się 
na częściawe honorowame umowy zbiorosel 


Jak dvtosiliśmy, dyrekcja fabryki 
HAZ od 1233 reku nie honoruje za- 
rt bkowej umowy zbiorowej. 

Miejseowe związki zawodowe, dzia 
„race na terenie wspomnianej fabry- 
4 wniosły do dyrekeji tych zakla- 
dów przemysłowych memorjał, w 
którym kutegoryeznie zażądały przy- 
wróeenie ubowiązującego oennika a 
którego wykonywanie daleko odnie- 
galu od jego istotnego brzmienia. 

W tej srrawie odbyło się przed 
paru dniami ogólne zebranie robotmi- 
ków TAZ 

Obecnie powrócił z Warszawy dys. 
inż. Dębski, który zakomunikował 
przedstawieielowi organizacji zawo- 
dowvch, 

7e fabryka skłonna jest do ese- 
zhin- 


r 


śviewego konorowania umowy 
rowej. 


Według propozycji fabryki obecne 
zarobki na  przędzalni podwyższone 
zostałyby » 8 proc. na drukarni 9 10 
pree, wreszcie na tkalni o 15 proce. 

Stwierdzić trzeba że naprzykład 
checne zarubki na tkalni daleke oc- 
biegają od cennika. 

Propozycję fabryki przedstawi- 
ciele robotników przyjęli de wiado- 
mości, poczem na odbytej konferencji 
międzyzwięzkowej postanowiono Wy- 
słać w tej sprawie raporty do swych 
centralnych zarządów, a po nadejściu 
stamtąd odpowiedzi zwołane zostanie 
ponowne zebranie zainteresowanych: 
robotników, na którem zapadną osta- 
teczne decyzje co do przyjęcia prop6- 
zycji fabryki. 

Najbliższe dni przyniosą odpo- 
wiedź, jak robotnicy ustosunkują się 
do tej sprawy. 


Dwa grożne pożary 


strawiiy żywy i martwy inweniarz 


W ub. sobotę w godzinach popołud- 
niewych w zabudowaniach P. Ruskis- 
go, zumieszkałego we wsi Pustkowie- 
Dębina, wybuchł pożar, który w bar- 
dzo krótkim czasie strawił dom miesz 
kałny, chlew i stodołę, znajdujące s'ę 
wszystko pod jednym dachem. Poza- 
iem pastwą płomieni padły zbiory o- 
roz pewna ilość narzędzi rolniczych. 
Poniesione straty oblicza  poszkodo- 
wany na sumę zł. 5000. Ustalono, że 
pożar powstał od iskry z komina. 


Tego samego dnia około godziny 
+-ej wieczorem wybuchł pożar w za- 
budowaniach MKdwarda Białego, su- 
p ozetenę we wsi Łykawiec, gmity 
Nieguwa, aa 

Dzęki sprzyjającym warunkom 
dzień w mgnieniu oka przerzucił się 
na sąsiednie zabudowania. Również w 
tardze krótkim ezasie pastwą płom t: 
ni pally 2 domy mieszkalne z przyle 
podącemi do nich okorami i 3 stodoły 
w których znajdowała się słoma i sia 
na. 

Ponies'one wskutek pożaru straty 
«uliczają poszkodowani wieśniacy na 
sume przeszło 3000 zl. 

Pedczas akeji ratunkowej zastała 
dotkliwie poparzona 28-leinia Stefa- 
"sia Haron, 


I 
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-— Gdzie chcesz, abym cię zawiózł? 
— pytał przemysłowiec. 

-- Na kuuwary w Batignolles, stam 
tą.) będę miał blisko do siebie. 

— Na bułwar Batignolles... — za: 
wołał Harmant na woźnicę. 

Kcnie szybko pomknęly, nie zatrzy 
mawszy się, sż w miejscu wskazanem, 
gdzie abaj loezyńcy się rozłączyli. 


Garand zowróci do pałacu. 

-- Marja ocalona mareszcie!... ~- 
myślał — jej rywalka już nie istnieje. 
Niezadługo u stóp mej córki ujrzę Lu 
ejana Labrone. 

Owidjusz zaś udając się do 
powtarzał: 

— 'Teraz kochany kuzynie trzeba 
nam uregulować rachunek, a będzie 
on potężnym... nprzedzam! 


łóżka 


R'wnRo ze świtem komisarz policji 
z Bois Colombes wraz z sekretarzem 
i żandarmami przybył pod kępę drzew 
na miejsce, gdzie Łucja upadła pul 
morderczym ciosem, ręką Owidjnsza 
zadadym. 

Śledztwo wykazało, że zbrodniarz 


SPRAWIEDLIWOŚ 
ZWYCIĘŻA! 


Po udzieleniu jej pierwszej pomo- 
cy na miejscu, musiano przewieźć ja 
na kurację do szpitala ubezpieczalmi 
społecznej w Zawierciu. Doraźne dv- 
chodzenie policyjne ustaliło, że pożar 
powstał wskutek wadliwej budowy 
komina. 

(2) ODZNACZENIE PREZYDENTA 
SZCZODROWSKIEGO za wybitne zasługi 
;ołożene dla ogólnego związku podofiee - 
rów rezerwy R. P. oddział w Zawierciu, 
prezydent miasta p, Jan Szezodrowski od. 
zmaezony żostał honorową złotą odznaką 
O Z. P. R. Prezydent J. Szczodrowski od 


"chwili swego przybycia do Zawiercia ota- 


cza miejscowy związek podoficerów tezer- 
wy szczegółną opieką. Sprawy zorganizo - 


wanych podoficerów zawsze znajdują u. 


prezydenta Szezodrowskiego wielkie zro- 
zumienie i odpowiednią ocenę. 


(z) POŻYCZKA NA DRORNE BUDO- 
WNIGTWO. W tych dniach pod przewod. 
nietwem prezydenta J. Szezodrowskiege 
cedbylo się posiedzenie komitetu rozbnda- 
wy miasta. W posiedzeniu tem poza człoc- 
kami komitetu, wziął ndżia? delegat Ban. 
ku Gospodarstwa Krajowezo w Katowi- 
cach, Przedmiotem obrad byla kwestja rez 
działa pożyczek na drobne budownietwo 
mieszkaniowe, na które Bank Gospodar- 


cj] 


POWIEŚĆ. 

ezutował, leżąc w krzakach, gdzie ślad 
był widocznym. czekające na którego ż 
przerhodniów. Co do rękojeści noża, 
przy którym trzymała się połowa o0- 
strza, drugiej połowy odnaleźć niepo- 
dobna było. Rozpoczęto przeszukiwa- 
nia na drodze Bois de Colombes, 

Doktór przybył do łoża chorej, któ 
ra po długich godzinach omdlenia, za: 
szęła odzyskiwać wreszcie qwzyto- 
tomność. 

Łucja otwarłszy oczy, powiodła w 
okolo siebie zrazu niepewnem, nasiyp 
nie niespckojnpem spojrzeniem. Zmar 
szezyła czoło, myśli jej wyraźnie pra 
cować zaczęły. Nagle spostrzegłszy mat 
kę Elze, chciała wydać okrzyk rado- 
ści, lecz tenże powstrzymany bólem, 
zamarł na jej ustach. 

Joanna pochyliła się ku niej. 

— Poznajesz mnie drogie dziecię? 
— pytała. 

— Fak.. tak! — odrzekła Łucja sla 
bym głosem — lecz nie znam miejsca, 
w którem się znajduję.. Nigdy tu nie 
byłam... Gdzie ja jestem? 

— Zhajdujesz się w mieszkaniu pa 
na komisarza  polieji, z Bois de Co- 
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siwa Krajowego przyznał na rok 195 
kredyt w wysokości 30.000 zl, 
Po rozpatrzeniu podań przyznano po- 


życzkę kilku petentom na ogólną sumę zi ^ 


26900, pozostało zatem jeszeze 40% z}. — 
Chcący skorzystać z resztki tego kredytu 
winni złożyć podania do wydziału technicz 
nego, który również w tej sprawie udzie- 
lié może wszelkich informacyj. 


(2) Z ŻYCIA ZWIĄZKU STRZELEC. 
KIEGO. Onegdaj pol przewodnictwem 
wiceprezesa zarządu powiatowego Z. $. p. 
S Malanowicza odbyło się wlane dorocz- 
ne zebranie związku strzeleckiego, oddzial 
na Wartach. Po przyjęciu sprawozdań do 
wiadomości, dokonano wyboru wladz od- 
działu, W sklad zarządu zostali wybran!: 
pp. Soska. Bauer, Pieniążek, Tomczyk i 
Salomon. Da komisji rewizyjnej pp.: inż. 
Roszkowski, Borowiecki i S. Kubik, dele- 


gatami na zjazdy pp.: L. Soska, Baner, Ku 
bik, Porowieeki i inż. Roszkowski. 


ANAN 


Dderzewie sie Wagonów na sieri 


w bazait 


Dn. 73. br. w Łazach o godz 1] w nocy 
miała miejsce kasastrola kolejowa. Fznur 
wagonów stojący na sortowni i zabep'eczo 
ny klinami z niewiadomej dotychczas 
przyczyny ruszył z miejsca i w rzybkiem 
tempie zaczął toczyć się po pochyłości. W 
pewnym momencie zbiegłe wagony zdcizy 
ły się z innemi a*ojącemi wagonami, Dwa 
z nich przewróciły się na bok inne zosta. 
ły poważnie uszkodzone. 

Drużyna ratunkowa pracowała nad u- 
porządkowaniem torów do godz. 8 rane. 

Wypadków z ludźmi na szezęście nie by 
ło. ; 


Pod bramą 


Pani Janina Krzysiakowa stała póŹNĄ 
nocą przed bramą swego domu. Dzwonila 
długo i cierpliwie, nikt się jednak nie zja 
wiał. 


Ponieważ zaś chłodny wiatr przenikał 
panią Janinę do kości, przeto poczęła wa- 
lié w bramę pięścią i parasolką. omet 
przytem powstał niebywały, ale minęło do 
hre pół godziny, zanim dozorczyni, pani 
Kazimiera Głogowska, ocknęła się z błogie 
go snu. 


— Czego pani takie hałasy uskutecznia? 
— rzekla pani Kazimiera, otwierając bra- 
me. 

Panią Krzysiakową aż zatchnelo ze zło 
ści 

— To jeszeze za to wszystko mnie Się 
wymówka należy? Że pół godziny, niby, ia 
ki wyciruch sterczę przed bramą, to jeszcze 
z pretensją pani na mnie wyjeźdźasz? A 
nace sie dozorcego w domu trzyma, © 
wiele nie, żeby bramę roztwiera?ł 

— Mój mąż takżesamo .kimać potrzeba- 
je. 

— A niech kimie! Ale letkiem snem’ że 
by likator nie musiał na zimnie stoić. o 
wiele zaś nie potrafi spać takiem sposobem 
to jazda na złamane ulice! Znajdzie się 
drugi. 

— Nie krzycz pani Krysiakowa. Takie 
mowe pani zaiwamasz, że wszystkie Mika 


iorki się pobudzili i głowy przez  lwfeiki 
wyścibiają, żeby lepiej elyszeć. 
— A niech słuchają! Jeszcze gorzej 


sztercować będę! Żeby cały dom wiedzial, 
jakie dozorczynię posiada! 

Pani Kazimiera spojrzała na lokatorkę 
z wyrzutem i westchnęła ciężka: 


lombes, 

Słowa te  przywiodly na pannęć 
dziewczynie wszystko, eo zaszło noty 
poprzedzającej. 


VI. 


Komisarz zbliżył się teraz do cho- 


rej. 

— Zostałaś pani ranioną — rzekł. -- 
obowiązkiem było z mej strony dać ci 
w mym domu schronien e. 
© — Fak... tak!.. przypominam  «o- 
bie... — szepnęło dziewczę. — Zawi 
łam suknię balową do Garennes... Wra 
cając, szłam drogą przez Bois Colom 
hes, dążąc na pociąg odchodzący do 
Paryża.. gdy nagle, jakiś człowiek 
wypadł z zarośk i zadał mi cios w pier 
si. Odtąd. aż do chwili, gdym otworcz 
ła oczy ciemność mój umysł załeya. 

— (zyć nie dojrzała oblicza czło- 
wieka który w ciebie uderzył? 

— Nie panie.. Noc była 
ciemna 

. — Miałaś na sobie zegarek... nie 

prawdaż? 
Tak... 


zbyt 


z złoty zegarek z Jańensz- 
kiem 

—— Į pugilaresik? 
Również. 
Cóż w nim było? 
— Trzydzieści franków i bilet 
powrotną jazdę drogą żelazną. 


na 


— Widocznie więc dia ułatwienia. 


kradzieży zabić cię usiłował. Wszy- 
stkie zegarki jednak mają wyryte we 
wną.;rz numera. Pamiętasz numer te 
goż? 

' — Nie panie. 


— Godziź się tak twarz rozpuszezać na 
kobietę, w błozosławionem sianie kędącą? 

— Kto w takiem stanie? — zdziwiła się 
pani Krzysiakowa. 

— No jaj. 

— Faktycznie? Fo ci nowina! Od xiedys 
to, pani Kazimiero? 

— A od pół godziny. 

Wygłądające z okien lokatorki parskuę 
ły glośnym śmiechem, a pami Krzysiaka 
wa, czerwona ze złości, zamierzyła s'ę ha 
dozorczynie parasolką. | 

Choć parasolka trafiła w próźnię, ho. 
wiem dozerezyni wymknela się zręcznie. je 
dnak za czyn ten stanęła pani Krzysiaka 
wa przed ebliczem sądu grodzkiego. 

Sąd skazał nerwową lokatorke na 2 dni 


aresztu z zawieszeniem. 
TIRER EOI DEPAETE REEI ESSEE ATESTAT 


Nowe władze straży ogniowe 


w Ożarowicach 


W Ożarowieach odbyło się nadzwyczaj- 
ne walne zebranie członków straży. agnis. 
wej przy udziale powiatowego instrukto. 
ra pożarniczego p. N. Kałkowskiego. -. 


‘'Zagail zebranie prezes P. Frączek, po- 
czem na przewodniezącego powołano p. Cz. 
Kocota, asesorowali J. Dęboń i P. Kocot. 
Sekretarzował p. St. Pośpiech. 


Po omówieniu szeregu spraw orzaniza- 
cyjnych odbyły się wybory władz straży, 

Do zarządn zostali wybrani pp: P. Fra- 
czek — prezes, St. Woś, Cz. Kocot, W. Fra- 
czek i Wł. Frączek. Naczelnikiem straży 
wybrano p. St. Kubika. 

Do komisji rewizyjnej pp.: Si Dworn- 
ezek, St Pośpiech 1 przedstawiciel gminy. 
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— Gdzie go kupiłaś? 

— Otrzymałam go w podarunku 
Wiem jednak, że zostal nabytym w 
sklepie zegarmistrza, przy ulicy éw. 
Antoniego na rogu, przy  passażu 
(iuemenie. 

Komisarz zapisał otrzymane szcze- 
góly. ù 
— Czy mógłbym prosić -— dodał -- 
o nazwisko osoby, której ten zegarek 
zostal sprzedany? 


— Owszem... wyjawię je panik 
J Ç È 


Jest nm mój narzeczony, Tawar 
Labroue. 

Komisarz zapisał to nowe obja- 
Śnienie 

— Ów nędznik, morderca — rzek) 


— będzie się starał zapewne sprzedać 
ukradziony zegarek. Znając numes 'e 
goż, wpadniemy na jego ślady. 

— Muszę być ciężko  ranioną 


wyrzekła Łucja — ponieważ bardz» 
eierpię. 


— Pojmuję, że cierpisz. me dziecię 
nie grozi ci jednak niebezpieczeństwa 
— rzeki lekarz — rana jest głęboką, 
i mam nadzieję, że wkrótce zagojoną 
zostanie. Szczęśliwy traf zdarzył. że 
ta zacna, znajoma ci kobieta szła dr» 
gą w owej chwili, gdyś padła pod cio: 
sem mordercy. Inaczej zmamabyś na 
miejscu skutkiem upływu krwi. 

—. Ach! dobra matko Elizo, tobis, 
wię: zawdzięczam me życie! — wola 
ło dziewczę, wyciągając ręce ku rozne 
gieielce. 

A. e. n. 
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Arnold pozdrowiwszy ją, wyszedł. 

Minąwszy ulicę św. Antoniego, zwró 
cit się w stronę Ratuszowej, która pro- 
wadzi na ulicę Paon - blanc, dziwny 
zaułek, mający. około dwudziestu pięciu 
metrów długości, a półtora metra zale- 
dwie szerokości, zasłonięty po obu stro- 
nach sześciopiętrowemi domami, u któ- 
rych wszystkie okna epatrzone są w 
kraty żelazne. 

Powietrze z trudnością tu eyrkulu- 
je, a słońce nie ukazuje się nigdy. 

Jedyna, jedyna brama otwiera się 
na tę ulicę, w domu czarnyin, zniszćzo- 
nym, ponurym; inne bramy zostały za- 
murowane, ponieważ domy te posiada- 
ją wejście bądź od ulicy Ratuszowej, 
badź od wybrzeża. 

Wspomniana brama znajduje się po 
lewej stronie; jest ona ciężką, masywną 
owalnego kształtu, co dowodzi jej sta- 
rożytności, zagłębiona w murze. gru- 
bym, jak gdyby w ścianę fortecy. 

Nawet. podczas lata, wśród najwięk- 
szych upałów, ulica Paon - blane jest 
wilgotną i błotnistą. 

Gdy wszedł w nią Arnold, trująca 
woń oddech mu przytłumiła i dziwił 
się, iż w takiemm mieście, jak Paryż, i- 
stnieć może podobne ognisko nieczy- 
stości. , : ; 

Przybywsży do bramy, jaką opisa- 
liśmy, najeżonej gwoździami, a uzbro- 
jonej młotkiem żelaznym, zatrzymał się 


rzy niej; ujął za: młotek, zamiast go | 
Jednak spuścić na krążek umieszczony . 
wə wgłębieniu, pociągnął ku sobie w 


Całe Rouen (Francja) jest do głębi 
Moruszone bestjalskiem postępowi. 


mtem niejakiej La Brue, która w iue- 


ludzk: wprost sposób dręczyła swege 
10-lctniego synka. 

D:piero przypadek położył kres 
*katuszom milczącego i łagodnego dzie 
cka, Ftóre ze strachu przed matką nie 
skarżyło się 

Jeden z sąsiadów pani La Brus 
zszedi do piwnicy. Nagłe usłyszał mro 
zące krew w żyłach krzyki dochodzą- 
ee z piwnicy wdowy. Zaintrygowany, 
wbiegł de piwnicy pani La Brue i 
pozom jego ukazał się tak straszny wi 
dok, że w pierwszej chwili cofną) się 
z przerażenia i zemdlał. 

Chłopczyk był przywiązany do 
ściany piwnicy. Zaledwie kilka łach 
manów okrywało jego wynędzniałe 
ciałko, które było pełne sińeów i pieg, 
pochodzących od bieia. 

Sąsiad poznał w chłopcu synka pa 
ni La Bruc. Obok nie go zaś stała jego 
matka z rzemieniem w ręku i pastw ła 
się nad nim. 

Nagle wtargnięcie sąsiada speszy * 
to wyrodną matkę. Po chwili opanowa 
ła sią i rzekła: < 
| — Jest to tak nieznośny chłopiec, 
ZE W TEN SPOSÓB MUSZĘ GO 

` UCZYĆ MORESU. 

To świadczenie nie mogło zlago” 
dzić „burzenia sąsiada. Natychmiast 


udał się na policję i zameldował 9 


swem odkryciu. 
Dochodzenie 
chłopczyka trwały od kilku. miesięcy, 
Śmierci pana La Brue, z którym po 


zbawiona uczuć kobieta żyła w sepa 


racji. Przed Śmiercią ojca dziecko 
znajdowało się u niego, a obecnie mat 


ka musiała zająć się jego wychowa- 
niem. 
Okrneieństwa  wyroduej matki 


przekraczają fantazję normalnego czło 
wieka. 


ustaliło, że katusze 


kierunku prostopadłym i popchnął. 

Drzwi się otworzyły natychmiast, 

Desvignes wszedł do ciemnego ko- 
rytarza, w którym woń była bardziej 
jeszcze zabójczą, niż na ulicy. Szedł o- 
stroźnie, z wyciągniętemi przed. sobą 
rękoma, aż wglsb pasażu, gdzie napot 
kał pierwszy stopień schodów. 


Przybywszy na trzecie piętro, zatrzy 
mał się, macając po murze; otaczała vi 
najzupełniejsza ciemność; odnalaziszy 
drzwi po prawej stronie, zastukał w niə 
cztery razy w równych odstępach, a na- 
stępnie czekał. i 

We dwie minuty z wnętrza dobiegł 
jakiś szelest, poczem zaskrzypiał klu*7 
w zamku i drzwi otworzyły się. 

Ukazał się w uich mężczyzna w po 
deszłym wieku, o siwiejących włosach 
i brodzie, w starym, połatanym szłafro- 
ku, który oświeciwszy twarz przybyła 
go. zapytał z włoskim akcentem: 

— Kogo pan szukasz? 

— fl signor Agostini — odpowie- 
dział Arnold. AR. 

— Ja nim jestem... Czego pan żą- 
dasz? 

— Potrzebuję pańskiej usługi. 

— Kto pana do mnie przysyła? 

— Jest to rzecz obojętna... Będziesz 
pan „dobrze zapłacónym, a to dla pana 
punkt główny. | 

— Proszę wejść. 

Tu signor Agosti 
zostawiająt wolne przejście :przybyle- 
mu, na którego rieufnie z pod oka spo- 


zierat 
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Przypadek położył kres katuszom milczącego dziecka - 


jhlopczyk codziennie był bity aż 
do utraty 5*zytomności. 

Przed pójściem do szkoły matka 
przyczepiała ma na plecach plakat z 
napisem: >AR 


„DZIECKO ZŁODZIEJ, LUB 
„DZIECKO KŁAMCAG. 


Z tym to plakatem na plecach mu 
siał chłopczyk chodzić po ulicach nara 
żająe się na Śmiechy i kpiny. Po pv- 
wrówr ze szkoły chłopczyk powimer. 
był schodzić do piwnicy i czekać tam 
na metkę. Gdy tylko zjaw'ała się, cze 
kało go rowe pasmo udręki. , 

Przywiązywała go do ściany. ; 

Po pobiciu go do krwi,  długiemi 


szpiłkami kluła go w ramiona. nogi i 
pleey, inb też oŁsypywała go żarzare- 
mi się węglami. 


„Budujemy wielką Gdynię" 


Organizowane w roku bieżącym na te- 
renach pówystawowych Targi Gdyńskie, 


"Są rozwojewo dalszym ciągiem dwuch po- 


przednich wystaw: Wystawy Rzemieślni- 
czej w roku 1934 i Wystawy Przemysłowa. 
Rzemieślniczej w roku 1935, 

Targi Gdyńskie organizowane. w tym 
roku pod ogólnem hasłem „Budujemy Wiel 
ką Gdynie* odbędą się od 28 czerwca do 
12 lipca br. dając w pierwszym rzędzie 
przegłąd sytuacji budowlanej w Gdyni, i 
związanych z tem możliwości zarówno dla 
przemysłu i rzemiosła budowlanego, jak 
i rynku kapitałowego w Polsce. 


li cofnął się w glah 


Zamknąwszy drzwi na klucz, wpro- 
wadził Arnolda do małej stancyjki, któ 
rej ściany niknęły pod rzędami półek 
wznoszącemi się aż pod sufit, dźwiga 
jąe pęki akt oprawnych, który z po- 
rządkowym numerem. 

Stół, przeładowany zapylonemi ak 
tami i różnego rodzaju papierami, zaj- 


mowal środek pokoju; cztery kulawe, 


voobdzierane krzesła stały wokoło nie- 
go. 
Włażciciel tego mieszkania był to 
suchy, kościsty starzec, z pożółkieru 
jak pergamin obliczem, pokrytem zmar 
szezkami. Głęboko wpadnięte oczy bły- 
szczały mu z pod sinawych powiek, jak 
dwa rozżarzone węgle. Długie, saba 
dta ręce, w których trzymał lampkę naf- 
tową, nerwowo mu drżały. ` 

Postawiwszy lampkę na stole, wska 
zał krzesło przybyłemu, mówiąc: 

— Przybywając do mnie o tak spóź 
nionej porze i bez wahania po cztery 
razy we drzwi uderzając, dajesz mi pan 
do zrozumienia, iż dobrze znasz. moje 
zwyczaje. Skąd je znasz i kto ci udzie- 
jit mój adres? — odpowiedz ini, prosze. 

—- Nie podoba mi odpowiedzieć! 
— odparł szorstko Desvignes. 

— I mnie też zarówno nie podobuć 
się może uczynić dla pana to, © 20 
mnie prosić przychodzisz. 

Arnold roześmiał się głośno. 

— Nie lękam się tego — odrzekł. 
A wyjmująe z kieszeni pugilares, wy- 
pchany pieniędzmi, dodat: — Oto si 
ła, która pokona pański opór w jednej 
chwili. Znam pana i dobrze znać cię 
muszę, skoro ti: przyszedłem. Zajmij 
się pan raczej tem co mnie do ciebie 
sprowadza, a nie tem, kto mnie do cic- 
bie przysyła. ..- 

Na widok grubego pugilaresu, oczy 
starego włocha: śorącźkowo zabłysty. ` 

Dævispes, wyjąwszy bilet bsnko 
wy, trzymał go w palcach. ać A 

— Ofiaruję panu — rzekł — te oto 


tysiąc, franków, « drugie tyle przy.dc- 


staręzeniu, mi dowodów, jakich o.l cie- 
bie żadam. Żadnej więc próżnej dzsku- 
sji... żadnej ciakawości. Moja obecność 


i RE 


Przed kilku. dniami ogarnięta .sza- 
łem, chwyciła młotek i tłukła nim nie 
szczęsnego malea po głowie. 

Po tych wyrafinowanych okrucień 
stwach pozwalała chłopeu udać się do 
mieszkania a tam w dalszym ciągu 
znęcała się nad nim. Dziecko nie miało 
prawu położyć się. 

Policja umieściła chłopęzyka, któ 
rego stan zdrowia budzi poważre oba 
wy, w szpitalu, a wyrodna matka po- 


wędrowała za- kraty. A a 
DOTI IA 
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ją, iż mam ufność w tobję, | 
więc, proszę, nawzajem. (zkoegz żarobić 
dp» tysiące frańków,. Tak, óży nie?.. 
W dwuch słowach... 

— Chee! — odrzekł Agostini, utkwi 
wszy wzrok chqiwie w połyskującym 
francuskim banknocie. — Cóż żĄ4dAs4, 
Łbyra nosysał $ 

— Zaraz ci powiem... Bi i pisz 

Agostini, ohyol za piÓTo. dad 
przed arkuszem białegó papieru 

— Jesteś gotowym? — zapytał Ar- 
Lold. > 

— Tak... jestem. 3 

— Pisz więc: Józef - Arnold 
vignes, urodzony 28 grudnia 1587 roku 
w Bleire, w pobliżu Ambroise, departa 
mencie Indre-et-Loire... 

Tu przerwał. SĘ 

— [ndrze-et Loire —powtórzył włoch 
— już napisałem. Cóż dalej? 

— Wszystko już... — odrzekł. — 
Potrzebuję wiedzieć, co się stało z. 0-, 
wym Arnoldem Desvignes.. Musisz 
mi pan dostarczyć jęgo akt urodzeu'a, 


i zapłata, jaką ci składam, prod 


wszystkie jego osobiste legitymacje, - 


powiadomić mnie, czy posiada on ktew 
nych i w jakim stopniu, a jeśli umarli, 
dostarczyć mi akta zejścia, prawnie 
złegalizowane. 3 

— Prócz tego, nie więcej? 

— Nie, Ma się rozumieć, iż w razie 
śmierci Józefa Arnolda Desvignes, be 
dę potrzebował również jego aktu zej 
ścia, który złożyć mi będziesz pan ci» 
wiązarym. Sam widzisz, że cała ta. 
rzecz jest dla ciebie drobnastką. 


— Będę potrzebował wyjechać do 
Blere, a może i dalej — odrzekł 
włoch — jeżeli ów młody człowiek o- 
puścił swój kraj rodzinny. Takie pa- 
dróże są kosztownemi, zmniejszą. 66 
znacznie sumę, jaką mi pan ofiarujcsz. 

— W dniu, w którym dostarczysz 
mi wspomniane dowody, dołącz do > 
nich rachunek z  podniesionych - 1a 


„podróż wydatków, a oddzielnie zwrócę... 
‘ci te-pieniądze. 0 ZOE =. 


å s d G. n. : 


Uruchomienie wzorowej mode- 


larni w Olkuszu 


Pod kierownictwem instruktora mod». 


-*larstwa p. Noconia w najbliższych datach 


zostanie uruchomiona w Ołkuszu w sali 
robót przy szkole powszechnej nr. 1, wzoro- 
wa modelarńia lotnicza, i STAG 

Z modelarni mogą korzystać wszyscy 


' bez względu na wiek i płeć, a tem samien 


młodzież pozaszkolna i rzemieślnicza. = > 
Nanka bezpłatna. ij 
Zapisy uczestników przyjmuje instruk - 
tor p. Nocoń, w szkole powszechnej ur. t 
w Olkuszu we wtorki i czwartki w goda. 
od 16—18-ej, 
Po zapisach ogłoszony zostanie termie 
rozpoczęcia przeszkolenia i program pracy. 


'Ubój rytualny w pociągu 


Zagłębiowskie pociągi, to swego rodzaju 
euriosumu kolejowe. Ich ilość i rozkład aut 
rusz nie sztymują do miejscowych potrzeb. 
Przerziały są wypełnione z czubem, wiee 
o na, «niejszy kawalek miejsca toczą aie ZA 
cięte walki, Te okoliczności są nader sprzy 
jające do żywej wymiany myśli. A oto je- 
den z nich: : 

Pan Izaak B. i pan Antoni K., rzeźnik 
z zawodu a dórńżuan z powołania zaczeli 
rozmawiać o uboju rytualnym. P. Izaak 
był „za“, p, Antoni „przeciw”. Po kilkuna 
stu zdaniach wstępnych p. Izaak przeszedł 
do ataku: : 

— Jak pan zajacowi strzeli na kilometer 
te un odrazu zdycha, co? Odpowiedz pan? 
Pytam sie pana! 

— Zajac to inna para kaloszy. 

— Co zitaczy inna? Zająca też trzeba u- 
derzyć wpierw'z pałką w łeb, a później mu 
zastrzelić. 

— Jakby go można było ozłuszyć palką. 
to po jakie cholere do niego strzelać i 
smród uskuteczniać? — odpalił p. K. 

— Ale zając sie męczy — upierał się p 
Izaak. Czemu Prystorowa broni z wałem i 
z jałówkiem, a 6 zającach nie gada nie da 
sejmu, a? 

— A co pan myślisz, panie starozakon- 
ny, że woły to ryby i głosu nie mają? — 
Jak wasze rzezaki mordują bydleta, te tak 


bidactwo ryczą, że aż w sejmie słychać. 

Na ten, argument, stojąca obok p. Au 
toniego urocza zagłębianka, uśmiechnęła 
się przyjaźnie i kiwnęła główką na dowód 
uznania. Tyntczasem p. Izaak znowu zaa- 
takował. 

— A pan nie ciągnie wieprzkowi za 0- 
gon? A wieprzek nie płacze? 

Ja pieruna wieprzka cap za Sire i., - 

Tu pan Antoni, chcąc zilustrować swą. 
energje, chwycił z całej mocy panienkę pe. 
wyżej kolanka. Panienka krzyknęła prze- 
rażliwie i na głowę rzeźnika posypały się 
wymysiy. 

— Jak pragne zdrowia — sumitował się 
p. K. — Chwyciłem panią za nóżkie, ba 
cheiałem temu starozakonnemu pokazać 
wieprzków oprawianie, ale gdym poczuł w 
rękach te cudowności, to odrazu wszystkie 
świnie z głowy mi wyleciały. 

Nadcbna zagłebianka uspokoiła potro- 
sze swój gniew, a p. Antoni ciągnął dalejt 

— Żeby tylko pani tak nie krzynęłał, to- 
bym choć z pół godziny „demonstrował“ te 
sztuczkie z wieprzkami. z 

Po takich argumentach i szeregu innych 
komplementów urocza panienka przestała 
się gniewać I zgoda zapanowała w prze- 
dziale. Pociag wjeżdźżał do Sesnowea, trao- 
ba było wysiadać. 

Le....dek_ 
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Refleksje po pięściarskich mistrzostwach w Zagłębiu 


W ub. niedzielę, jak już donosiliśmy, 
zakończone zostały mistrzostwa indywidn- 
alne Zagłębia w boksie. 

Były to pierwsze mistrzostwa, to też-po 
«zątkującym organizatorom należy dużo 
pizebaczyć. 

Mistrzami Zagłębia zostali (od wagi mu- 
szej do ciężkiej): Żelazny (BKS), Welgriin 
4M), Abraham (N), Brauze (U), Banach 
4R*KS), Hudzik (U), Meszkowiez (M) i Het. 
mańczyk (PKS). 

Wieemistrzami zostali (od wagi muszej 
do ciężkiej): Lejzorgen (PKS), Bajtn"r 
{M}, Cieplak (BKS), Gągorowski (U), Je- 
żowski (CKS), Koston (BKS), Obst (U) i 
«ładeeki (U). 

Rozstrzygnięcia sędziów w finałach by- 
ły sprawiedliwe, Jedynie dyskusje mogla- 
ty- wywołać walka Abrahama z Ciepla- 
kiem. Cieplak przy lepszym starcie w 2-ch 
pierwszych rundach mógłby rozstrzygnąć 
walkę na swoją korzyść, Przy takim prze- 
biegu wałki jak to miało miejsce onegdaj 
Abraham miał wygraną. Cieplakowi jed. 
nak przyznać należy, że był równorzędny, 
u jego pęd do wałki zdobył mu sympatję 
widzów. 

Jeżeli chodzi o poziom mistrzostw, ta 
macgół był on niski, 

Szezególnie drugi dzień turnieju Wy- 
wolał zdenerwowanie publiczności. Trud- 
po bowiem widzów zmuszać do oglądania 


marnych walk towarzyskich, zamiast mi- 
strzowskich. Na przyszłość należy tego u- 
wikać, 

Wine ponoszą tu i organizatorzy i khu. 
by, które zamiast 60 zawodników przysła- 
iy tylko 24 bokserów. Cóż w takiej sytua- 
cji mogli zrobić organizatorzy, którzy lek- 
komyślnie mistrzostwa rozłożyli na trzy 
dni. 

Padają również zarzuty, że zarząd pod- 
okregu nie odpowiednio przystąpił do or- 
ganizacji mistrzostw. 

P. Przybyła nadesłał do Redakcji list, 
w którym pisze. źe przed mistrzostwami 
poza sprawą zgloszenia zawodników nie po 
rozamiez;ano się z klubami w kwestji or- 
kanizacji mistrzostw. Cały ten ciężar wzię. 
lc na siebie tylko kilka osób z zarządu. 

Wkońcu poruszył p. Przybyła sprawą 
nagród. Jest bowiem przyjęte, że mistrzo- 
wie i wicemistrzowie otrzymują żetony i 
dyplomy. Natomiast u nas tylko trzech 
zawodników otrzymąło cenne nagrody, A 
zeszta wogóle została pominięta A prze- 
eież dla mlodych zawodników skromny że- 
tonik byłby bodźcem do dalszej pracy. -- 
Łatwiej było wiee kupić kilka skromnych 
żetonów. niż jedną statuetkę za 30 zł. 

Również poszukiwanie zawedników po 
sali, sznkanie rękawie lub ręcznika nie 
robily dobrego wrażenia na widzach. A 
tugo wszystkiego można było uniknąć 


OGIO OOOO 


WALNE ZEBRANIE BRYGADY W 
ES STRZEMIESZYCACH. 


"W ub. niedzielę odbyło się w Strzemie- 
szycach walne zebranie: ezłonków KS. 
„Brygady*. Przewodniczącym zebrania wy 
rano p. Bietreckiego. Sekretarzował p. Je 
ära, asesorowali pp.: Kieińskiego i Piele- 
pieczenko, i AE Rz JEN 

` Po sprawozdaniach wybrano nówy Za- 
siad klübu w składzie pp.: prezes — L. Hej 
wścki, wiceprezesi Sietrecki, Pietrzykow- 
ski, skarbnik — Balicki, sekretarz — Jedra, 
wastępea. Butry, zastępea skarbnika — Ki 
«-ński, gospodarz boiska Zobek, zastępea 
Żurek. gospodarz lokalu — Łueko$, zastęp- 


eà" Raradziej; kierownik sportowy — Ku 


biezek: zastępea — Trywjański. Komisja 
seńizyjha pp: przewodniczący: — Gondek, 
eylonkowie — Pielepieezćnko i Paszków- 
ski, Kapitan drużyny: St. Trywiański, za- 
s'enea Nawrocki. Zebrania sprawozdawcze 
człenków zarządu odbywać sie hedą  €5 
dwa tygodnie. 

OTWARCTE SEZONU LEKKOATŁETY- 

CZNEGO NA MASKU. 


Sezon lekkoat!etyczny rozpocznie się w 
iym roku na Śląsku w dniu 22 bm. biegiem 
sa przełaj o mistrzostwo Bielska. 

Ponadto okręgowy śląski związek lekko 
atletyczny zwrócił się z apelem do klubów 
śląskich w sprawie zorganizowania propa 
Łandowyćj: biegów na przełaj w dniu 15 
łm. Tradycyjny trójmecz lekkoatletyczny 
Kraków — Ł:dź — Śląsk rozegrany zosta. 
uje w tym roku w dniu 1 czerwca w Łodzi 


X Gry Sportowe w Dąbrowie. W, Dąbro 
wie w ub. niedzielę odbyły się zawody w 
koszykówkę pomiędzy Sokołem a Unią 2 
Sosnowca Wygrali Soboli w stosunku 
47:311}. W siatkówee panów wygrała Unja 
w stosunkn 2:1, a w siatkówce pań 2:0 

X Ping — pong w Dąbrowie. W Dąbro 
wie odbył się mecz ping — pongowy pomie 
dzy- Sokolem a 75 drużyną harcerską Wy- 
grał Sokół w stosunku 6:1. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chor. wenerycznyci i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Siankiawicza 17 a 


Czymna: 1-1 5-7 pp. w święta: 1-1 
Wizyta 5 złotych. 


BOr AOSA tema APA JOSCE 


Bez OLLA: ntema pewno 


Wydawca Helena Monsiorska, 


{ 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl par. 83 i 92 rozporządzenia Ra- 
dy Ministrów z dnia 25. VI. 1332 r. o po- 
stępowaniu egzekucyjnem Władz Skarbo- 
wych (Dz. U. R P. Nr. 62, poz. 580). Urząd 
Skarbowy w Dąbrowie. Górnicze} podaje 
de ogólnej wiadomości, że: * "SĘ: 
cof) wodniu'16. IL 1936 roku o godzinie 
10-05, jako w I-ym terminie, oraz w Una 
2%. DT. 1936 roku o godzinie 10, jako w IT-m 
terminie na terenie kopalni wegla kamiet- 
nego „Flora“ w Gołonognu, celep: uregalo- 
wania zaległyeh podatków odbędzie sie 
sprzedaż z lieytacji niżej wymienionye 
ruchomości: ks 

2 samochody osobowe. 50 sztuk koleh że- 
laznychb, 5 par koni wyjazdowych. 2 no- 
wozy wyjazdowe, węgla: kamiennego 7505 
tonm za esólna cene szacnnkowa zł. 214.607. 

9 w dniu 16. HE. 1936 roku o godz 10, 
jako w I-ym terminie oraz w dniu %.H1 
1986 r. 6 godz. 10 jako w Il-gim terminie, 
na terenie kopalni wcgla kamiennego „Ja: 
kób* w Niemeach k/Strzemieszye. odbędzie 
się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych 
ruchomości: węgla kamiennego kostka II, 
węgla kamiennego grubego i wegla £TV- 
siku razem 6% tonn, na ogólną cenę Sza- 
ennkową zł. 9.00%. j 

3) w dniu 16.117. 1936 r. o godz. 10. Ja- 
ko w F-ym terminie, oraz w dnia 2010. 
1926 r. e godz 10, jako w El-gim termi- 


10: 9 8 RA MAZ 
nie, na terenie Sosnowieckich Kopalń Wa- 


gla w Zagórzu kiDąbrowy Górniczej od - 
będzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie 
niortych ruchomości: 18 sztuk koni karych, 
3 sztuk kont siwych. § sztuk wozów Cię- 
żarowych, za ogólną cene szacunkową 
zd. 2.40%. Pa s 
Zajęte przedmioty można oglądać w 
dniach licytacji od godziny 8-ej, nod WY- 
żej podanemi adresami. 
ps URZAD SKARRƏOWY 
w DĄBROWIE GÓRNICZEJ. 


W sesety [acik 


GRUNTOWNE STUDJA. 

— Co robi pański syn, panie Krę- 
ciotek? 

— Studjuje prawo. 

— Przecież mówil mi pan to samo 
już przed dziesięciu laty! > 

-— Naturalnie, mój syn studjuje bo 
wiem już dwanaście lat. 

— (oś nadzwyczajnego! To będzie 
mógł wkrótce przejść na emeryturę! 


W KNAJPCE. 

—- Poto tylko piję, by zapomnieć, 
iż moja ukochana żena opuściła mn'w... 

— Ja zaś pragnę zapomnieć, że żo 
na moja oczekuje mnie w domu. 

EGOISTA. 

Sędzia Śledczy do oskarżonego: 

— Jest pan obwiniony, że pan s) "ze 
niewierzył 5.000 zł. Czy pan życzy £o- 
bie obrońcy? 

— Bardzo dziękuję, panie sędzio, 
ale wolę sam użyć tych pieniędzy. 


PO u rolno PÓŁ © M M A a 


W kadym pokoju i o każdej. porse 


Każdy w razie potrzeby zdoła sam 
przygołować sobie posiłek, jeżeli posiada 
elekiryczną kuchenkę, która go- 
tuje. bez ognia, czysto i szybko. 


ZAGŁĘŚIE 


KINO 
EDEN 


: 


Aż. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
| ZY N i By wę” Wj 


POSADY I PRACE 
CIAR EREE TEZ T 


POSZUJĘ posady kasjerki lub sekretarki, 
złożę kaucję. Oferty Administracja Sosno 
wiec, sub. „Dobre referencje", 

POTRZEBNA służąca do wszystkiego z 
gotowaniem. Wiadomość Sosnowiec, Pań- 
sku 17 m. 7. 


POTRZEBNA sklepowa zaraz do wędli- 
niarni. Zawiercie Wiadomość „Expres“, 

PANIENKA mająca praktykę w sprzeda. 
ży pieczywa i w wędliniarni poszukuje 


POTRZEBNY czeladnik fryzjerski od za- 
raz, F. Zajdman, Będzin, Modrzejows!= 43. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
a SISSIES PORAZ RPO 


DO pprzedania piac w dobrym punkcie. 
Zawiercie. Wiadomość „Expres“. 


= WAPNO 


budowlane w brylach, pierwszego gatun- 
ka, tłuste 0 dużej wydajnoścj. Wapienni- 
ki „Brynica“ Czeladź, telefon % 


LOKALE 
FRESSURE 


DWA pokoje z kuchnią oraz pokój z 
kuchnia do wynajęcia, Sosnowiec. ul. De- 
kerta 5. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
PZA ROWOWORZTTEZJ*: DODIRE D TTE IZESTE 
KONEFAŁ ANTONI zgubił legitymację 


bezrobocia wydaną przez Magistrat m. 
Będzina. 


Druk. „Expres Zaglębia* Sosnowie« 'Featralna 1. 


R , DZIŚ NIEODWOŁALNIE QSTATNI.DZIEŃ | 
R SE: ; epopei filmowej osnutej na tie przepięknych legend ludowych 


| , Nastepny program 


Redakter odp. Tadeusz Lipski 


Ry 45 EEE, OE ET S. 
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Kino „PALACE“ w Sosnowcu 


Dziś wielka premjera! 
Najpotężniejszy i najbardzie wzruszający 
dramat polski 


| m | w E Æ 
Jego wielka milość 
W rol. gł: wielki tragik Siefan Jaracz oraz 


L. Żelichowska, Michał Znicz, Sielański 
i Lala Górska — polska Shirley Temple 


P.t 


«no | Pan Twardowski 


i _ Bierze udział wielka 13: 
BOGDA, BARSZCZEWSKEA, MALICKA, ĆWIKIAŃSKA, LINDOR 
FÓWNA, BRODNIEWICZ, JUNOSZA - STĘPOWSKI, JARACZ, 
WĘGRŻYN, SAMBORSKI, ZNICZ, KURNTAKOWICZ, 


SIELAŃSKI. 
: „BURŁAK Z NA D WOŁGI”. 


DZIŚ! 


„OSTATNI KRZYK KINEMATOGRAFJI 
Muzyczny melodramat ! 


Dla ciebie tańcze 


W roli głównej: JEAN HARLOW i WILLIAM POWELL. 


NADPROGRAM TYGODNIKI PATA. 


Początek I seansu o godz. 17.30. 


eM ZZA WA MaM ORM MAM RAZA PO 
NINIEJSZEM urieważnia sie skradziony 
w dniu 8 marca b. r. o godz 18 m. 47 na 
stacji Koluszki, w pociągu  pośpiesznynm: 
Warszawa — Mosnowiec, pajzpori zagra- 
niezny - wielokrotny, wystawiony na imię 
Witolda Sąagajłło, prolengowany przez 
Starostwo w Będzinie w dniu 80 lipca 1935 
rv. z ważnością do dnia 29 lipea 1936 r. zi 
ZGUBIONO 4. HI. w tramwaju Milowice 
— Okrzei nuty. Łaskawy znalazca zechee 
doręczyć za wynagrodzeniem Henrykowi 
Sajdakowi. Kop. Milowice. 

JULIA ŚLIWKOWA unieważnia zazul io 
ną kartę rzemieślniczą na kapelusznietwo 
a> wydana przez Śtarostwo Będziń- 
skie. 


RÓŻNE 


KUŻNIA do wynajęcia. Sosnowiee, De- 
kerta 5. wz Dod . 

ZA dlugi żony Józefy z Jaszczyków nie od 
powiadam i płacić nie będę. Gołonóg. Ko 
lenia Dziewiąty. Józef Zygmunt, č 
OSTRZEŻENIE. — Ostrzegamy Sz. Ken- 
sumentów przed nabywaniem „Roxów An- 
gielskich* w sklepach, nie posiadających 
zezwolenia firmy „Roma“. gdyż na rynku 
pojawiły się. nieudolne naśladownictwa na 
szych „Roxów*, o czem zawiadamiamy Sz. 
Konsumentów Z poważaniem „Roma“ Zja 
dnoszona Wytwórnia Cukiernicza Sosno- 
wiec. 


JAPONSK. 


JUMA GUM... 


